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Spotkanie E. Gierka 
z prymasem Polski
W dniu wczorajszym I 

sekretarz KC PZPR Ed* 
ward Gierek przyjął w 
gmachu Sejmu ks. kardy­
nała Stefana Wyszyńskie­
go prymasa Polski, prze­
wodniczącego Konferencji 
Episkopatu.

Zgodnie z ustaleniami 
podjętymi w październiku 
1977 r. kontynuowano wy­
mianę poglądów na naj­

ważniejsze sprawy narodu 
i Kościoła, które mają do­
niosłe znaczenie dla właś­
ciwego układania stosun­
ków oraz współdziałanio 
Kościoła i państwa; dlo 
jedności narodu w dziele 
kształtowania pomyślność. 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej I umacniania jej 
pozycji w świecie.

(PAP)

Pomnik księcia Józefa Poniatowsk:eqo w Warszawie.
. CAF — Uchymiak

Przeciw przybyciu A. Chomeiniego

na lotnisku teherańskim

Wznowienie obrad 
genewskiego Komitetu

Rozbro j eniowego

Czołgi
W środę oddziały armii 

irańskiej, lojalnej wobec 
szacha i rządu cywilnego 
Szapura Bachtiara, zamk­
nęły międzynarodowe lot­
nisko w Teheranie, roz­
mieszczając na pa.de star­
towym czołgi. Technicy 
wojskowi unieruchomili też 
dwa samoloty irańskich li­
nii lotniczych, które w tym 
dniu miały odlecieć do Pa­
ryża, aby w piątek 26 bm. 
mógł nimi powrócić do 
kraju po 15 latach emigra 
cji przywódca szyickiej o- 
pozycji irańskiej, Ajatollah 
Chomeini i jego najbliżsi 
doradcy oraz grupa dzien­
nikarzy zagranicznych.

Doradcy Chomeiniego 
w rozmowach z dziennika­
rzami w Paryżu pcćnfor- 
mowali iż Ajatollah mimo 
przeszkód będzie starał się 
powrócić do kraju w pią­
tek tak jak poprzednio za­
powiedział.

Z Teheranu donoszą, że 
władze nakazały zamknię­
cie dla ruchu cywilnego 
nie tylko lotniska teheran- 
skiego, ale i wszystkich in­
nych portów lotniczych w 
Iranie.

Premier Bachtiar prze­
mawiając na forum izby 
niższej parlamentu irań­
skiego, która rozpoczęła 
obrady, poinformował po 
raz pierwszy deputowa­
nych, że przedstawiciele 
jego rządu są w kontakcie 
z Ajatollahem Chomeinim. 
starając się dojść z nim do 
porozumienia vń sprawie 
rozładowania napiętej sy­
tuacji w Iranie.

Amerykańska agencja

W Krakowie 
- deszcz!

"Wczoraj w południe w 
Krakowie nastąpiło gwał­
towne ocieplenie, notowa- 
iio plus 5 stopni C. Na ca­
łym obszarze Polski połud­
niowej wystąpiły opady w 
górach i na pogórzu mżaw­
ki ze śniegiem, a na nizi­
nach deszczu. Było bardzo 
slisko, gdyż mokry śnieg 
zmieszany z błotem zaległ 
diogi. Krakowska służba 
drogowa pracowała w trud 
nych warunkach.

prasowa UPI pisze, że* rząd 
Bachtiara miał zapropono­
wać Chomeiniemu opóź­
nienie powrotu do kraju 
co najmniej o trzy tygod­
nie.

Jeden z głównych przy­
wódców opozycji irańskiej, 
Bazacgan powtórzył na 
konferencji prasowej w 
Teheranie, że po powTorie 
Ajatollaha do Iranu zosta­
nie ogłoszony skład „islam­
skiej rady rewolucyjnej5*, 
która utworzy rząd tym­
czasowy. Jego zadaniem, 
będzie zorganizowanie wy­
borów do zgromadzenia 
ustawodawczego, które ó- 
pracuje nową konstytucję 
irańską. Mówi się, że były 
przewodniczący radv re­
gencyjnej, Dzalal Tehrani, 
który dura dni temu podał 
się do dymisji i poparł 
Ajatollaha Cnomeiniego, 
może zostać wybrany gło­
wą islamskiej republiki 
Iranu. (PAP)

Wczoraj rozpoczęły się w 
Genewie obcady konferer. 
cji Komitetu Rozbrojeniowe 
go, będącego główi.ym fo­
rum negocjacyjnvm w spra 
wach ograniczenia zbrojeń 
i rozbrojenia w skali św;ato 
wej. W obradach biorą 
udział reprezentanci 39 
państw, w tym delegacja 
polska, której przewodu i- 
czy stały przedstawieni 
PRL w genewskiej siedzi­
bie ONZ, ambasador Bogu­
mił Sujka.

Komitet podjął pracę w 
zwiększonym składzie,
zgodnie z uchwałą ubiegło­
rocznej rozbrojeniowej se­
sji specjalnej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, która posta­
nowiła rozszerzyć grono je 
go czionKÓw z dotychczaso­
wych 31 do 40. Now'yml 
członkami komitetu zosta­
ły; Algieria, Australia, Bel 
gia, Indonezja, Kenia, Ku­
ba, SRI Lanka, Wenezuela. 
Chiny zgłosiły akces do ko 
mitetu, jednakże na obec­
ną sesję nie wydelegowały 
swych przedstawicieli. Po 
raz pierwszy bierze udział 
w pracach komitetu Fran­
cja, która dotychczas w 
nich* nie uczestniczyła. 
Zgodnie z postanowieniem 
sesji specjalnej Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ, wprowa­
dzono też zmianę w trvbie 
przewodnictwa, które spra 
wowane było dotąd przez 
przedstawic'eli ZSRR i 
USA, natomiast obecnie peł 
nione będzie na zasad de ro 
tacji, co miesiąc przez 
przedstawiciela innego kra 
ju.

Jak podano w Genewie, 
jednym z dominujących te­
matów obecnych obrad Ko 
mitetu Rozbrojeniowego bę 
dzie przedłożona przez 
ZSRR propozycja w spra­
wie zawarcia układu o cal 
kowdtym i powszechnym 
zakazie prób z bronią ją­
drową.

Tematem prac obecnej 
sesji Komitetu Rozbrojenio 
wego ma być również spra 
wa dalszego umocnienia i 
uniwersalizacji układu o 
nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowych.

Komitet zajmie się pol­
ską propozycją międzynaro

dowej konwencji w spra­
wie całkowitego i skutecz­
nego zakazu badań, pro­
dukcji i przechowywania 
broni chemicznych oraz zn' 
szczenią ich zapasów. Rzecz 
nicy wyrazili przy tym prze 
konanie, że toczące się w 
Genewie intensywne roz­
mowy radziecko-am erykań- 
skie na temat wspólnej 
inicjatywy w sprawie cał­
kowitej eliminacji bron5 
chemicznych z arsenałów 
państw będą stanowiły 
istotny wkiad do prac Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 
nad tym problemem. Kom1 
tet ma również podjąć pra 
ce nad przygotowaniem pro 
pozycji, zmierzających do 
porozumienia o całkowitej 
dernilitaryzacji dna mor 
skiego, a tym samym o za 
strzeżeniu tej domeny, obej 
mującej ponod dwie trze­
cie kuli ziemskiej. wyłącz- 
nie dla pokojowej działał 
nosci państw.

Inauguracyjne posiedze­
nie konferencji Komltezu 
Rozbrojeniowego rozpoczęło 
się pod przewodnictwem 
Algierii. Odczytano posła­
nie sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima i 
skierowaną do uczestników 
obrad depeszę Leonida 
Breżniewa.

• • •

Leonid Breżniew przesłał 
uczestnikom sesji pozdro­
wienia i pisze m. in.: Nad­
szedł czas, aby państwa i 
narody, działacze państwo­
wi odpowiedzialni za los 
i dobrobyt swych krajów, 
dokładnie zdali sobie spra­
wę z realnego sensu alter­
natywy: albo wyścig zbro­
jeń zostanie zatrzymany i 
cofnięty, a wówczas pokojo 
we przedsięwzięta nieod­
wracalnie umoomą się w 
stpsunkacji międzynarodo­
wych, aino dojdzie do no­
wego niebezpiecznego ba­
lansowania na krawędzi 
wojny ze wszystkimi towa­
rzyszącymi ternu negatyw­
nymi naę ępstwami dla po 
lityki odprężenia, no^mali 
zacji stosunków między­
państwowych, rozwiązania 
światowych problemów go 
spodarczr ch.

Oficer NATO
przeszedł do NRD
Agencja ADN poinformo­

wała o przejściu wyższego 
oficera NATO do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Oficer ten, w randze kapita­
na, przeszedł do NRD z waż­
nymi aktami i dokumentami.
Jak informuje ADN, był on 
zatrudniony przez wiele lat w 
sztabach kierowniczych róż­

nych placówek wywiadow­
czych NATO. Kompetentne 
władze NRD rozpatrują ooec 
nie jego prośbę o azyl. Naz­
wiska i narodowości oficera 
nie ujawniono. (PAP)

P. Jaroszewicz na zjaździe 
ZBoWiD stołecznego 
woj. warszawskiego

„Wczoraj pierwsi w wal­
ce — dziś w pracy dla so­
cjalistycznej ojczyzny” — 
pod tym hasłem obradował 
w Warszawie, z udziałem 
prezesa Rady Naczelnej 
ZBoWiD, członka Bi ura 
Politycznego KC PZPR, 
prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza — 
zjazd ZBoWiD stołecznego 
województwa warszawskie­
go.

W zjeździe udział wzięło 
238 delegatów reprezentu­
jących ponad 65-tys. rze­
szę członków organizacji 
ZBoWiD województwa. Re­
ferat programowy wygłosił 
prezes ZW ZBoWiD Witold 
Dr> 11, który przypomniał 
najważniejsze osiągnięcia 
wojewódzkiej organizacji 
zbowidowskiej w minio­
nych 5 latach.

W czasie obrad głos za­
brał Piotr Jaroszewicz, któ 
ry — w imieniu I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda 
Gierka, Rady Państwa i 
rządu oraz rady naczelnej 
związku przekazał zgroma­
dzonym \vvrazy uznania 
dla ich osiągńęć w pracy 
i służbie dla pokoju.

Nawiązując następnie do 
znaczenia odbywanych o- 
becnie wojewódzkich zjaz­

dów mówca podkreślił, m. 
in. że weterani walk za 
Polskę, cieszący się szcze­
gólnym poważaniem w spo­
łeczeństwie uważają nie­
zmiennie za swoją powin­
ność przekuwać razem i 
nim miłość ojczyzny w co­
dzienną służbę społeczną, 
wiązać uczucia patriotyzmu 
z aktywnym działaniem, ? 
wyda mą pracą, z dojrzale 
pojmowaną dyscypliną oby 
w atelską.

Po omówieniu złożonej 
sytuacji gospodarczej w 
kraju w roku ubiegłym a 
także trudnych zmagań ze 
skutkami ostrej zimy pre­
mier wyraził przekonanie 
że w ciągu I półrocza br. 
zaległości w produkcji zo­
stano odrobione. Następn e 
mówca skoncentrował uwa 
gę m. in. na wysiłkach par 
tii i państwa podejmowa­
nych w zakresie dalszej 
poprawy sytuacji material­
nej i socjalnej środowiska 
kombatanckiego, podkreśla 
jąc, że nie będą one usta­
wać w wysiłkach aby da- 
lei poprawiać sytuację so­
cjalno-bytową i moralnie 
satysfakcjonować kombatan 
tów. (PAP'

List I sekretarza KC PZPR
do konferencji

samorządów robotniczych
I sekretarz KC PZPR wy­

stosował list do konferencji 
samorządu robotniczego. Na­
wiązując do programu społe- 
ezno-aospodcjrczego rozwoju 
naszego kraju nakreślonego 
na VI i VII Zjazdach partii - 
Edward Gierek zaakcentował, 
że podstawową przesłanką 
tegorocznego planu jest nie­
zmiennie nadrzędność ceiów 
społecznych i dążenie do lep­
szego zharmon* zowanic pro­
cesów gospodarczych w trud- 
niejszycn niż pierwotnie prze- 
widywuliśmy warunkach rea­
lizacji.

Głównymi celami planu są:
— Lepsze zaspokojenie po- 

trzeo ludzi pracy, zwłaszcza 
poprzez dalszy postęp w rea­
lizacji programu wyżywienia 
narodu, rozwój budownictwa 
mieszKaniowego oraz ochrony 
zdrowia;

— Poprawa zaopatrzenia 
rynku, umocnienie bilansu 
handlu zagranicznego po­
przez wysoką dynamikę pro­
dukcji rynkowej i eksporto­
wa, wraz z przestrzeganiem 
struktury asortymentowej i ja­
kości ;

— Osiągnięcie dalszego po 
stępu w jakości pracy i efek­
tywności gospodarowania 
wszystkich szczebli zarządza­
nia i jednostek produkcyj­
nych;

— Umacnianie więzi ko­
operacyjnych .i doskonalenie 
sprawności gosoodarowania 
we wszystkich dziedzinach.

Urzeczywistnienie tych za­
dań wymaga zastosowana 
odpowiednich metod i środ­
ków realizacji planu. Przede 
wszystkim, wymaga wzmożo­
nej aktywności ze strony wszy 
stkich szczebli i ogniw gospo 
darczych oraz samorządu ro­
botniczego.

Sprawn najważniejszą jest 
wiec doprowadzanie do świa 
domości wszystkich uczestni­
ków realizacji planu, do jego

bezpośrednich wykonawców, 
istoty jego ceiów społeczno- 
ekonomicznych i metod ich 
urzeczywistniania.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zwraca się do Was, towarzy­
sze o przeprowadzenie przez 
organa samorządu robotni­
czego wnikliwej analizy pro­
jektów planów na 1979 rok. 
Zastanówcie się nad najlep­
szymi metod ar.y realizacji 
przyjmowanych zadań orai 
możliwościami ich przekro­
czenia w produkcji rynkowej 
i eksportowej. Niech podejś­
cie Ho tych zadań będzie mia 
ra Waszej partyjnej, obywatel 
skiej i społecznej odpowie­
dzialności.

Nadrzędnym kierunkiem 
wszystkich działań i postano­
wień podejmowanych na se­
sjach konferencji samorządu 
robotn:czeąo powinna być po 
prawa jfektywności gospoda­

rowania. Samorząd robotni* 
czy i jego organa skupić po­
winny uwagę przede: wszyst­
kim na lepszym dostosowaniu 
produkcji do potrzeb społecz 
nych, jej rytm>ce i jakości, na 
poprawie gospodarki materia 
lowej i organizacji pracy, 
wzmocnieniu dyscypliny i wy­
korzystaniu efektywnego cza­
su pracy ludzi, maszyn i u- 
rządzeń. Szczególnie wnikli­
wie należy przeanalizować 
wszelkie możliwości obniże­
nia kosztów własnych produk 
cji i traktować to jako ważne 
zadanie społeczno-produkcyj- 
ne. KSR powinny określić 
również zadania w zakresie 
poprawy bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy oraz ustalić głów 
ne kierunki działalności so­
cjalno-bytowej.

W działalności samorządu 
robotniczego wszystkich orgu 
• Pokończenie na str. 2

Grądzie o stanie państwa
prezydenta USA

Prezydent Stanów Zjed­
noczonych Jimmy Carter 
wygłosił 23 bm. wieczorem 
czasu wschodnioamerykań- 
skiego doroczne orędzie o 
stanie państwa na połączo­
nym posiedzeniu obu izb 
Kongresu. Podczas 30-mi- 
nutowego wystąpienia, któ­
re było bezpośrednio trans­
mitowane przez telewizję 
prezydent zapowiedział, że 
Stany Zjednoczone będą 
dążyć do rozwoju współ­
pracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i zahamowania 
wyścigu zbrojeń nuklear­
nych. Stwierdził on, iż 
Stany Zjednoczone są zde­
cydowane zawrzeć porozu­
mienie SALT II ze Związ­
kiem Radzieckim i dążyć

Z pobytu 
A. Gromyki

we Włoszech
•

Członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Andriej Gromyko, prze­
bywający z wizytą oficjal­
ną we Włoszech, udał się 
w środę do Watykanu i od 
był rozmowę -z- papieiem 
Janem Pawłem II.

Podczas rozmowny doko­
nano wTymiany poglądów 
na problemy pogłębienia 
odprężenia międzynarodo­
wego i umocnienia pokoju.

(PAP)

Minister spraw 
zagranicznych Kuby 

przybędzie 
do Polski

Na zaproszenie ministra 
spiaw zagranicznych Emi­
la Wojtaszka — 26 bm. 
przybędzie z oficjalną wi­
zytą do Polski minister 
spraw zagranicznych Re 
publiki Kuby — Isidoro 
Malmierca. (PAP)

Obrady sejmowej Komisji 
Gospodarki Morskiej i Żeglugi

Na posiedzeniu w dniu 24 bm. sejmowa Komisja Gospodarki Mińskiej 
i Żeglugi omówiła stan i perspektywy rozwoju morskiej floty rybackiej, ze 
szczególnym uwzględnieniem połowcw na Bałtyku, problemy paliwowo- 
energetyczne we flocie oraz zapoznała się z informacją nt. wykonania za­
dań NPSG w gospodarce morskiej w roku 1978. Podstawą poselskiej dys­
kusji były materiały przygotowane przez resort handlu zagranicznego i go­
spodarki morskiej oraz referat posła BRONISŁAWA VNTCZAKA (PZPR).

Już w roku 1977 zaczęły 
się pogarszać warunk- pra 
cy naszej floty łowczej ze 
względu na zamykanie do­
stępu do szelfów, a więc 
terenów najbogatszych w 
ryby, przez państwa nad­
brzeżne. Proces zawłaszcza 
nia łowisk szelfowych przy 
brał największe rozmiary 
na Atlantyku północno- 
zachodnim. Polska flota 
łowcza intensyfikuje więc 
połowy w innych rejonach 
świata oraz na szel­
fach tych krajów, z który­
mi posiadamy odpowied­
nie, wzajemnie korzystne 
umowy. Kolejnym kierun­
kiem działania naszej flo­
ty jest, doskonalenie me­
ted połowowych na otwar­
tych oceanach. Poza tyrr. 
obszarem szczególnej inten 
syfikacji połowów będzie 
Bałtyk, gdzie nasze możli-

Pojednanie
w indyjskiej Janacie ?
W środę przeprowadzono 

ważne zmiany w rządzie 
indyjskim. Do gabinetu 
Morarjiego Desaia powró­
cił b. minister spraw wew­
nętrznych Charan Smgh, 
który został zdymisjonowa­
ny w czerwcu ub. roku. 
Objął on stanowisko wice­
premiera, a jednocześnie 
został ministrem finansów. 
Na stanowisko wicepre-

Poprzedni szef tego resor­
tu Raj Narain został zdy­
misjonowany w czerwcu 
1978 r. podobnie jak Cha­
ran Singh. Nowym mini­
strem spraw wewnętrznych 
(funkcję tę sprawował od 
pół roku premier Morarji 
Desai) został H. M. Patel, 
dotychczasowy minister fi­
nansów.

Podkreśla się, że powrot
miera powołany został rów Charana Singha, przywód-
nieź Jagjivan Ram, który 
pozostał ministrem obrony. 
Od wielu lat nie było w 
rządzie indyjskim stanowi­
ska wicepremiera.

Sekretarz generalny rzą­
dzącej partii Janata Ra»u 
Ray objął tekę ministra 
zdrowia i spraw rodziny.

cy wchodzącej w skład Ja 
naty indyjskiej partii lu­
dowej — BLD oznacza po­
łożenie kresu poważnym 
rozbieżnościom w partii 
rządzącej w Indiach, trwa­
jącym od 8 miesięcy, gro­
żącym rozłamem w Jana­
cie.

Jak na» polnfon owal dy­
żurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni dziś będzie zachmurze­
nie duże. miejscami opady 
śniegu. Temperatura w nocy 
od —2 st. do —4 st„ w ciąTi 
dnia od —2 do 0 st. wiatry 
umiarkowane i dość silne, po­
łudniowo-zachodnie _ skręcaią- 
'-e przejściowo w północno-za 
chodnie.

Wznowienie ruchu
tramwajowego w Nowym Jorku

Najwyraźniej zanosi się 
na powrót do Nowrego Jor­
ku poczciwych tramwajów, 
które zniknęły z ulic tej 
metropolii 32 lata temu, 
ustępując miejsca autobu­
som.

Ze względu na rosnące 
koszty benzyny ; postępu­
jące z roku na rok zagęsz­
czenie ruchu ulicznego, 
planiści miejscy zadecydo­
wali o wznowieniu ruchu 
tramwajowego na 42 Ulicy. 
Wstępne badania wykaza­

ły, iż komunikacja tram­
wajowa będzie znacznie 
szybsza od autobusowej, 
poza tym nie będzie za­
nieczyszczać atmosfery 

Jeszcze pół wieku temu 
ulice Manhattanu prze­
mierzały tramwaje konne, 
zastąpione potem przez 
elektryczne. Tak więc kry­
zys energetyczny staje się 
przyczyną nawrotu do sty­
lu retro również w komu­
nikacji. (PAP)

-'X.

.wośei w zakresie 3 podsta 
wowych gatunków, tj. dor 
sza, śledzia i szprota o- 
kreślają limity przyznawa­
ne w ramach Konwencji 
Gdańskiej.

Polscy specjaliści zakła­
dają, że w roku 1985 na 
Bałtyku i na innych akwe 
nach złów ny łącznie — 
735 tys. ton ryb.

Za tą liczbą kryje się o- 
grom prac. modernizacja 
floty dalekomorskiej, zbu­
dowanie flety dla połowów 
bałtyckich, zaopatrzenie ry 
baków indywidualnych i 
spółdzielczych w łodzie 
małe kutry, rozwój hodo­
wli ryb morskich, prze­
twórstwa itp.

Posfowie wysoko oceni­
li opracowany przez resort i 
program, podkreślając je­
dnak, że jego wszechstron 
ność, może być przeszkodą 
w realizacji ze względu na 
określone możliwości finan 
sowę i wvkonaweze.

Pos Jan Mcndalka 
(PZPR) stwierdził m. in., ze 
du 1985 r. trudno będzie 
rozbudować flotę, biorąc 
pod uwagę konieczność wy 
cofania w tym czasie w e- 
lu starych jednostek. Z kn 
lei pos. Zbigniew Czajkow­
ski (PAX) ' wskazał na 
wciąż słabo wykorzystane 
przez rybaków wybrzeże 
środkowe, gdzie wvstępu.ią 
władnie ryby szlachetne — 
łosoś i węgorz. Niestety. rv 
bacy tego regionu nie dy­
sponują odpowiedmrr ^przę 
tern.

W podsumowaniu, prze­
wodniczący komisji, nos 
Jerzv Piskorz - Nałęcki 
(PZPR) zwrócił uwagę, m 
konieczność nrzeorowadze- 
n5a ścisłego rachunku eko­

nomicznego, dla porówna­
nia kosztów otrzymania ję 
dnostki białka z ryb łowio 
nych na dalekich akwe­
nach, na Bałtyku i śródlą- 
dziu z kosztami białka o- 
trzymyw anego z hodowli 
zwierzęcej. Wynik tych po 
równań powinien być de­
cydujący przy wyborze kie 
runków działania.

Omawiając problemy pa 
hwowo-energetyczne posło 
wie podkreślali celowość 
uwzględniania zwyżki cen 
paliw przy zakupach i pro 
:ektowaniu nowych stat­
ków; chodzi o dobór stat­
ków o oszczędnym zużyciu 
paliwa.

Omawiając w ostatnim 
punkcie, wykonanie NPSG- 
-78 posłowie zwrócili uwa 
gę na wvsoką opłacalność 
usług floty i portów.

(PAP)

do osłabienia napięcia vr 
zapalnych rejonach świata.

Carter powiedział, że 
wbrew temu co twierdzą 
amerykańscy przeciwnicy 
porozumienia SALT II, 
zwiększy ono bezpieczeń­
stwo USA, a jego postano­
wienia będą mogły być 
weryfikowane. Dodał, że 
celem SALT II nie jest 
uzyskanie jednostronnej 
przewagi, ale zredukowa­
nie niebezpieczeństwa wy­
buchu wojny nuklearnej. 
Jednocześnie wypowiedział 
się na rzecz utrzymania 
strategicznego potencjału 
USA i dalszego umocnienia 
wojskowego bloku NATO.

Mówiąc o sytuacji na 
Bliskim Wschodzie Carter 
potwierdził swój zamiar 
dążenia do tego, aby Egipt 
i Izrael zawarły długo od­
kładane separatystyczne 
porozumienie pokojowe. 
Prezydent potwierdził jed­
nak również zobowiązania 
USA na rzecz „silnego*5 
państwa Izrael.

Wiele uwagi prezydent 
poświęcił trudnym proble­
mom sytuacji wewnętrznej 
w USA. Wyraził nadzieję, 
że uda się zahamować in­
flację bez spowodowania 
recesji gospodarczej i wy­
sokiego bezrobocia.

Carter bronił przedłożo­
nego w ubiegły poniedzia­
łek w Kongresie projektu 
budżetu na rok finansowy 
1980. Jest on ostro kryty­
kowany, ponieważ zwięk­
sza wydatki -wojskowe 
przy jednoczesnym obcię­
ciu dotacji na szereg waż­
nych programów socjal­
nych. Prezydent utrzymy­
wał. że jest to budżet osz­
czędnościowy i zgodny z 
założeniami programu an­
tyinflacyjnego administra­
cji.

Z innych tematów we­
wnętrznych szef admini­
stracji zapowiedział, że 
podjęte zostaną w br. 
pierw7sze kroki w kierunku 
opracowania ogólnokrajo­
wego systemu ubezpieczeń 
zdrowotnych. który jest 
już. od dłuższego czasu od­
kładany.

(PAP;

RFN 
dę dzieciom

Nietypowy leulig w hamburskim ogrodzi* zoologicznym sprawił wielka fraj- 
słoniowi. CAF - DRA

Poślizg - najczęstszą przyczyną 
tragicznych wypadków drogowych!
Jak wynika z informacji 

napływających do Komen­
dy Głównej MO, przyczy­
ną większości ostatnich 
wypadków drogowych jest 
niedostosowanie przez kie­
rowców szybkości do wa­
runków jazdy, poślizg oraz 
najechanie na stojący po­
jazd.

W miejscowości Szyce w 
woj. krakowskim na trasie 
E-22 samochód „Nysa” na­
leżący do Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Gospodar 
ki Turystycznej w Piotrko­
wie Trybunalskim, wsku­

tek niedostosowania pręd­
kości przez kierowcę, 
w -adł w poślizg i uderzył 
w stojący na poboczu „Osi- 
nobus”. Kierowca, dwóch 
dorosłych pasażerów1 oraz 
4 dzieci odniosło obraże­
nia. W Szczecinie samochud 
osobowy „Syrena” najechał 
na tył zaparkowanego 
samochodu ciężarowego 
„Jelcz”. W wyniku wypad­
ku pasażer „Syreny” po­
niósł śmierć na miejscu, a 
kierowca został odw.ez’onv 
w stanie ciężkim do szpi­
tala. 'PAP)

Rok katastrof 
na morzu

Według danych londyń­
skiego stowarzyszenia a- 
gentów ubezpieczeniowych, 
rok ubiegły okazał sie re­
kordowy pod względem 
wielkości strat, jakie po­
niosła flota światowa: w y- 
niosły one 1.3 min ton. 
Dane te obejmują okres od 
stycznia do grudnia ub. ro­
ku, wobec czego liczne a- 
warie, jakie zdarzyły się 
w grudniu, znacznie zwięk­
szą wielkość odnotowanych 
strat. W każdym razie u- 
chodzą one za najwyższe w 
okresie pokoju. (PAP)

Uratowani 
przez przypadek
Jedenaście dni bez więk 

szych nadziei na ratunek 
spędziło w dżungli amazoń 
skiej 4 pasażerów samolo­
tu, który spadł na ziemię 
przelatując nad Amazonią 
Rozbitkowie żywili się 
przez ten czas jedynie owo 
cami i zielonymi częścia­
mi roślin. Jedynym po- 
ważnvm problemem, stwier 
dził jeden z pasażerów roz 
bitego samolotu, był brak 
wody w ciągu kilku pierw­
szych dni.

Uratował ich przypadek: 
zauważeni przez przelatu­
jący nad Amazonią samo­
lot rozpoznawczy, ewakuo 
wani zostali następnie he­
likopterem. „Spotykaliśmy 
dzikie zwierzęta, ale żadne 
z nich nie próbowało nas 
atakować” — stwierdził po 
tem jeden z uratowanych.

Protrst rządu libańskiego
w Organizacji Narodów Zjednoczonych 
Wysłannik Białego Domu w Jerozoiimie

Rząd Libanu wystąpił z 
kategorycznym protestem w 
związku z aktami represji, 
dokonanymi przeciwko te­
mu krajowi przez Izrael. 
\7 liście stałego przedsta­
wiciela Libanu przy ONZ, 
wystosowanym w imieniu 
rządu do sekretarza gene­
ralnego ONZ i rozpowsze­
chnionym w Nowym Jorku 
jako dokument Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ i Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, stwier 
dzono, że w wyniku doko­
nanego przed kilku dniami 
przez Izrael artyleryjskie­
go ostrzału Nabatiji i oko­
licznych wiosek są ofiary 
w ludziach.

Jak podkreślono w liś­
cie. nowe akty agresj. zo­
stały dokonane natychmiast 
po przedłużeniu przez Ra­
dę Bezpieczeństwa ONZ 
mandatu tymczasowych sił 
zbroinyeh ONZ w Libanie 
(UNIFIL» Prowokacje te — 
głosi dokument — zmierza­
ją do pogłębienia napięcia 
i utrudnienia siłom ONZ 
wykonywania ich zadań 
Agresywne poczynania Iz­
raela określone zostały w 
liście jako poważne naru­
szenie prawa międzynaro­
dowego i karty NZ.

Przebywający w Jerozo­
limie specjalny wysłannik 
Białego Domu zwleka z 
odlotem do Kairu, czeka­
jąc na decyzję rządu izrael 
skiego w sprawie wznowię 
nia separatystycznych roko 
wań z Egiptem. Źródła iz­
raelskie podały, że w wyni 
ku intensywnych konsulta­
cji Atherton i jego izrael­
scy rozmówcy osiągnęli 
„kompromisową formułę”, 
która ma umożliwić wzno­
wienie tych negocjacji. Je­
dnakże ostateczną decyzję 
w tej sprawie podejmie na 
dzisiejszym posiedzeniu ga 
binet premiera Begina. Je­
śli wspomniana „formuła” 
zostanie zaakceptowana 
Atherton przedstawi ją 
rządowi egipskiemu.

Występując we wtorek 
przed kamerami telewizji 
minister obrony Izraela u- 
trzymywał, że negocjacje 
pokojowe z Egiptem znaj­
dują się w „końcowym 
stadium” i pozostałe do 
przezwyciężenia rozbieżno­
ści między Izraelem i Egip­
tem „są bardzo nikłe”. 
Weizman dodał, że układ 
pokojowy z Egiptem nie 
rązwiążl jednakże ważnych 
problemów regionalnych.

Surowe kary dla braci - zabójców
W Ligoci® Dolnej gmina 

Kluczbork doszło do bójki, w 
trakcie której został w be­
stialski sposób pobity, a na­
stępnie utopiony w rzece — 
JAN DĄBROWSKI, sąd Woje­
wódzki w Opoiu skazał spraw 
ców zabójstwa: Jana i Ry­
szarda Buchwaldów na kary

po 25 łat pozbawienia wolno­
ści; Emil Buchwald i Wiesław 
Bortkiewicz, którzy uczestni­
czyli tylko w pierwszej fazie 
bójki otrzymali kary po 2 łata 
pozbawienia wolności. Wyrok 
nie Jest jeszcze prawomocny.

(PAP)
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Wyrużnienie załogi 
Rejonu I 

portu gdyńskiego
Liczqca ok 1S00 osób 

załoga Rejonu I portu 
gdyńskiego osiągnęła we 
współzawodnictwa ntię* 
dzyreionowym w portach 
morskich najlepsze wyni­
ki w działalności proc u k- 
cyjnej i społecznej za i 
półrocze ubiegłego roku. 
W związku z tym Mini­
sterstwo Handlu Zagro- 
n’cznego i Gospodarki 
Morskiej oraz Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Mary­
narzy i Portowców przy­
znały załodze rejonu pro­
porzec przechodni.

Proporzec ten wręczony 
został podczas wczoraj­
szych obrad Konferencji 
Samorządu Robotniczego 
ZP Gdynia, która omówiła 
i zatwierdziła plan spo- 
łeczno-aosDodaiczy no 
1979 rok. e. M.

List I sekretarza KC PZPR
Dokończenie ze str. 1 

nizoeji gospodarczych pod, ' miejętności.stawowym zadaniem jest obe n
cnie skoncentrowanie wysił­
ków na pełnej realizacji pla­
nowanych efektów przy osz­
czędnym racjonalnym wyko

zów. Na tym zadaniu musi­
my skupić nasze wysiłki i u-

kładów, zależeć będzie po­
myślna realizacja celów spo­
łecznych i zadań ogól nona-

„„staniu środków ustalonych M w ku ,
w planie. Jest to zadanie po
wszechnic obowiązujące 
znaczeniu kluczowym.

Należy pamiętać, że dma rodowego planu w bieżącym 
jeszcze się nie skończyła, trze roku.
ba się liczyć z możliwością Wiele zał *g zgłosuo ui 
występowania kolejnych spad swój udział w ogólnonarodo-

uczczenia 
powstania

PRL. Oczekujemy, że ten do­

ków temperatur i dużych o- wym czynie dla
35 rocznicy

tym wszystkie zakłady powin
ny zachować niezbędną goto- datkowy wysiłek klasy roboty 
wość i podwyższyć zdolncić niczej, rolników, inteligencjiWyjątkowo trudne warunki no^podek wj technicznej, wsiystkich ludzi

atmosferyczne, które wystąpi stqpienia ponownie trudnych pracy ułatwi przezwyciężenie
warunków.ły w pierwszych dniach sty 

cznia, znacznie utrudniły rea 
lizację tegorocznych zadań. 
W związku z tym nastąpiły 
poważne straty w gospodar­
ce. Nie możemy dopuścić do 
utraty części planowanego 
przyrostu produkcji. Właśnie 
teraz dla przezwyciężenia sku 
tków zaistniałych opóźnień 
cała ustalona w planie pro­
dukcja jest szczególnie potrze 
bna. Nakazem chwili jest 
więc możliwie szybkie odro­
bienie wszystkich zaległości, 
usunięcie wszystkich negaty­
wnych skutków ataku mro-

zaistniałych trudności, jak 
Od skuteczności Waszej dzia również przyczyni się do dal- 

lotności, od tego, jak zaprc- szej poprawy warunków ży- 
gramujćcie prace Waszych ra- c a naszego społeczeństwa.

I
Praw>e tonę ziemniaków i słomy dostaje codziennia I 

zwierzyna na terenie Nadleśnictwa Rudnik w woj. ta- j 
rnobrzeskirri. Głęboki śnieg utrudnia zwierzętom zdoby- ■ 
wanie pokarmu. CAF - Lokaj I

Ekspresem
przez Wybrzeie

^ Dzisiaj, w czwartek 
S kończymy rezerwację 
\ kart wejścia na

% 145,5 min zł przeznacza ' 
się w tym roku na dalszą po- S 
piawę warunków socialne-by- S 
towych piarown.ków Polskiej \ 
Żeglugi Morskiej w fezczeelni« \ 
Jest to kwota o ponad 12 min i 
zł większa od wydane] na i 
ten cel w roku 1978. ?

Największą )Ozycję zajmą ? 
wydatki na budowę kabin je- ) 
anoosobowvch na statkaeh ty- ' 
pu „B-451” produkcji bulkers.- ' 
kiej oraz remonty, części mic 
szkalnej ośmiu innych statków 
Podjęte zostaną takte prace 
mające na celu usunięcie wi­
bracji występujących na wiel­
kich masowcach z serii ..Ge­
nerał Jasiński” i „Ziemia 
S: czpcińska”. Ponadto na stat 
kl dostarczy sie około 8C0 ra­
dioodbiorników. 100 telewizo­
rów oraz znaczną ilość innego 
sprzętu w postaci aparatów 
projekcyjnych, magnetowidów 
1 magnetofonów.

Dp dyspozycji załogi przeka­
zany zostanie nowy dom weta 
sowy w Pogorzelicy na wy­
brzeżu szczecińskim, a ośrod­
ki wypoczynku Kviątecznego 
na W.ełtyniu i nad Jeziorem 
Ińskim otrzymają nowe w-ypo 
sazeme.

BAL PRASY 1979 r. < 
w salach ^

GRAND HOTELU. \

NicSpodrianki \
i konkursy, jakich > 
jeszcze nie‘było! '

Wybór Królowej Balu, ^
polonez „iansek” j
a la Grand Hotel, \
cocktail powitalny, ^

wyśmieniie orkiestry, \
■* . . . ' Pamiętajcie:
sobota, 3 lutego,

godz. 21.00,
sale Grand Hotelu

w Sopocie
BAL PRASY 1979!

Sprawa sprzedaży broni Ch.nom przez państwa NATO
Oświadczenie agencji TÄ&S

W prasie brytyjskiej trwa je zachodnie. W liście tym 
dyskusja nad sprawą dosiar- stwierdza się m. in,, że 
czenia Chinom broui przez Kra Anglia decyduje oczy w iście 
je NATO. W związku z. tym sama z kim i jakie chce utrzy 
agencja Reutera oraz kuka mywać stosunki, jednakie kie 
dzienników londyńskich opuoli dv chodzi o transakcję mającą 
kowały treść odpowiedzi bry- charakter militarny musi to, 
tyjrkiego premiera, Jamesa rzecz jasna, dotyczyć także in- 
Callaghana, na list Leonida teresów innych państw, a 
Breżniewa. Kładzie się nacisk zwłaszcza sąsiadujących z 
na to, że dostawy broni sta- krajem, który pawne koła tak 
nowią rzekomo „naturalny e- usilnie starają się uzbroić.
lement zrównoważonych stosun 
ków politycznych, handlo­
wych, naukowyrb i kultural­
nych z Chinami”. Te informa-

Dostawy wojskowe nie miesz 
czą się raczej w tamach zwy­
kłego handlu. Jest oczy wist

. . . . ," że sprawa ta ma charaktercja mają najwyraźniej na celu poIh*czny. Dostawv t.roni _ 
wywołanie wrażenia, ze cho- „ .. .
dzi tu o z-vkly kontrak, ~. .... ;. r . muszą bvć rozpatrywane z
handlowy, me waązacy się z uwzględnieniem tego, w jakim 
zagadn.enn.nn bezpieczeństwa ceIu broó ta jest nabywana, 
międzynarodowego, a ponad- Pr t, cele Pekinu sa do-Land?owpMCy k0rZySCi .»r« z*„ “e: nfe ukrlvi'a o\, że

pragnie powstrzymać od*i rę- 
Prasa brytyjska w «wvch in- żenie. storpedować wysiłki w 

formacjach powołuje s.ą rów- dziedz nie rozbrojenia i popy- 
nież na dowolnie wrwme z chać świat do nowej wojny, 
kontekstu poszczególne fra. . Dopomaganie Chinom w mi-
gmenty listu Leonida Breinie- litaryzacji — głosi list Leonida 
wa, przedstawiając tym 
mym jego treść w fałszywym ne 
świetle.

Breżniewa — jest równoznacz- 
utrudnianiem rozwiąza­

nia problemów międzyna­
rodowy! h. z nodw-aźanlem 

Według informacji otrzyma- podstaw zaufania między 
ne.i przez agencję TASS, Le- państwami, zbudowanych w 
on.d Breżniew wystosował do procesie odprężenia. z o- 
Jamesa Callaghana list doty- twieraniem nowego kanału 
cząŁv planów prze-.azrnia bro wyścigu zbrojeń i wynosze­
ni Chinom przez niektóre kra- niem dodatkowych przeszkód

9 jak donoszą z Gwa‘e- 
mali, 50 partyzantów prze­
prowadziło akcję bojową na 
t«i erne newielkiego miasta 
Nebaj położonego w pobliżu 
granicy z Meksykiem. W wy­
niku starć zbrojnych zginęły 
4 osoby, w tym 3 poiitjan- 
tów gwatemalskich. Party­
zanę, którzy należą do lewi­
cowej grupy, „partyzancka 
armia b.edoty" wycofali się 
w góry.

© Ofiara zamachu bom­
bowego padł w stolicy Ar­
gentyny znany pieśniarz, Ho- 
racio Guarany. Bomba pod­
łożona w jego mieszkaniu 
wybuchła, kiedy artysta przyj 
mewał przyjaciół. W wyniku 
tego zdarzenia Horacio Gua­
rany, który został lekko ranny, 
zapowiedział opuszczenie kra 
ju. poza którym przebywał 
ostatnio ponad 4 lata. Gua­
rany przyznał, iż w ostatnich 
dniach otrzymał telefonicz­
nie wiele pogróżek zmusza­
jących go do opuszczenia 
A'gentyny.

na drodze do pokojowych 
stomnków ciięd^y krajami. 
Taki rozwój wydarzeń nie 
służy interesom żad.>ego na­
rodu. Chodzi przy tym nie 
tylko o interesv dzisiejsze, 
lecz równiku przvszle, o inte­
resy nie tylko obecnego poko­
lenia, lecz także następnvch.

(PAP)

I Wojnwódzki Zjazd
ZBoWiD w Elblągu

Wczoraj w Elblągu odbył :,ę I Wojewódzki 
Zjazd ZBoWiD, który dokonał podsumowania 
dorobku związku i wyznaczył główne kierunki 
działania na przyszłość.
Na zjazd przybyli: I se- nych postćw wśród młode 

kretarz KW PZPR, członek gc pokolenia, w propagowa 
Rady Naczelnej ZkJoWiD — niu postępowych tradycji
Antoni Połowniak, sekre­
tarz generalny ZBoWiD,

walki narodowo-wyzwoleń­
czej, braterstwa broni

wiceminister Urzędu do LWP i Armii Radzieckiej,
Spraw Kombatantów w udokumentowaniu miejsc
Stanisław Kujda, przedsta- martyrologii narodu polskie 
wiciele stronnictw politycz go-
nych, Wojska Polskiego, Mi W podjętej uchwale 
licji Obywatelskiej, nrgani zjazd wytyczył główne kie 
zacji młodzieżowych, Zwiąż runki działania w nowej 
ku Inwalidów Wojennych kadencji. Wybrano też no- 
o-az delegaci reprezentuią- we władze wojewódzkie 
cy ponad 7-tysięczną rzeszę oraz delegatów na VI Kra- 
kombatantów woj. elblą- jowy Kongres Związku, 
skiego Obradom przewodni Pre-esem ZW ZBoWiD w
czyli: Franciszek Socha i 
Stanisław Przybórów icz. 

Podstawą dyskusji stały

Elblągu został ponownie 
płk. rez. Marian Bąk. 

Zjazd stał się okazją do
się obszerne materiały zjaz wręczenia wysokich odzra- 
dowe oraz referat wprowa- czeń państwowych. Krzy- 
dzający wygłoszony przez żem Oficerskim Orderu Öd 
prezesa ZW ZBoWiD Maria rodzenia Polski udekorowa 
na Bąka, sprawozdanie Ko no Mieczysława Urbańskie- 
misji Rewizyjnej i Sądu go, 40 osobom wręczono 
Koleżeńskiego. Zjazd wyso Krzyże Kawalerskie Orde-
ko ocenił dotychczasowe 
wyniki pracy związku, cod 
kreślą jąc osiągnięcia w 
kształtowaniu patriotvez-

ru Odrodzenia Polski, 6 
osób otrzymało odznaczenia 
kombatanckie — polskie i 
radzieckie. (wok)

W Stoczni Gdańskiej m. Lenina
* bandera na „Bańskiej Bistricy”
* Pierwszy statek z tegorocznego planu

Wczoraj w Stoczni Gdań pa gości czechosłowackich, 
skiej im Lenina odbyła się Przybyli inż. Jan Pikuła — 
uroczystość podniesienia przewodniczący Srodkowo- 
bandery na pierwszym stat słowackiego Obwodu Slo- 
ku budowanym tutaj d.a wacji. Józef Eiensky —

prezydent miasta Bańska 
Bystrzyca i jego małżonka 
Elen» Bienska, która jest 
matką chrzestną statku, 
oraz inż. Favoł Cibak — dy 
rektor CSPD, przedsiębioi 
stwa żeglugowego w Braty 
sławie. Obecny był konsul

Powrót z przeszkodami
rozbitków z ms. „Zamość
Wczoraj w godzinach po rych poprawiły się warun 

południowych daremnie o- ki meteorologicane, samo- 
czekiwano na lotnisku w lot specjalny PLL „Lot” 
Rębiechowie samolotu, kto wystartował o godz. 21.37

armatora czechosłowackie­
go ms. „Bańska Bistrica”.
Jednostką tą jest drobnico­
wiec uniwersalny z serii 
B 479 o nośności 3700 ton.

W uroczystości, w której 
uczestniczył dyrektor na­
czelny stoczni Klemens 
Gmech, udz’ał wzięła g*"u- CSRS w Szczecinie Jozet

Belan i attache handlowy 
ambasady CSRS w Polsce 
Aleksander Zamrsky. Prze­
bywając na Wybrzeżu, go 
ście zwiedzili również zabyt 
ki Trójmiasta.

rym mieli powrócić z Am­
sterdamu marynarze i pa-

z Warszawy, biorąc kurs 
na Gdańrk. Tym tazem,

sażerowie z frachtowca już bez przeszkód, samo- 
PLO „Zamość”. Jak wiado lot wylądował na lomisku
mo, statek ten przed kilku 
dniami uległ katastrofie w 
pobliżu Antwerpii. Na miej 
scu wypadku pozostał ka­
pitan „Zamościa” oraz kil 
ku członków załogi.

Powrót do kraju rozbit­
ków nie obył się bez prze­
szkód. W godzinach pono- 
łudniowych samolot z Am­
sterdamu zameldował się 
nad rębiechowskim lotnis­
kiem, ale ze wzglądu na 
silny, boczny wiatr, nie 
mógł wylądować. W tej sy­
tuacji samolot skierowano 
do Warszawy. Po upływie 
kilku godzin, podczas któ-

w Rębiechowie 
22.33.

o gndz.
(TFM.)

Jednocześnie w dniu 
wczorajszym w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina od­
było się pizekazanie do 
eksploatacji pierwszego stat 
ku z planu reku 1979. Jed­
nostką zbudowaną na zamó 
wienie armatora zagranicz­
nego, jest drobni -owiec do 
orzewozu ciężkich elemen­
tów z serii B-166 o nośgcś 
ci 17 tvs ton. (sta)

„Stefan Batory’’ w stoczni remontowej
Wczoraj puwrocil do Gd., ni końrzenicm sezonu żeglugi 1 i - 

z ponmn miesięcznego rt ssu niovej do Kai.adv. a dororz
wycieczkom ego na Wyspy Ka­
naryjskie tss. „Stefan Baio-

nym remontem stoczniowym. 
°opnednfo .-Stefan Batory’

ry”. Swia eczuo-noworoczną odbył serię wyciecżel: do por- 
wycieaskę odbyło ra Jego po tów bałtyckich.
kładzie J00 pasaż irow krajo­
wych i 256 zagranicznych. Port 
czas rejsu statek \ odwiedził

Po powrocie do Gdyni sta- 
tpK skierowano do Gdańskiej 
Stoczni Remontowe i. która wv

m. m. Casablankę, . I a; Pal- kona przegląd, zabiegi kon- 
m«. ‘.Iaderę, Londyn. Lizbo- serwacyjne i konieczne napra

wy. Po kilkutygodniowym po 
bycie w stoczni „Stefan Batn. 
ry” podejmie kolejną serię

nę i Kopenhagę Była to o- 
st a teiia z serii -oodróży wy­
cieczkowych jak;e nasz trans­
atlantyk odbył pomiędzy za- rejsów wycieczkowych.

€FOI:V
Katowice i Zagłębie przeciwnikami 
hokeistów Stoczniowca

W najbliższych kilku 
dniach kibiców hokeja 
oczekuje prawdziwy „festi­
wal” spotkań mistrzow­
skich. Już w piątek (po­
czątek o godz. 18) w hali 
Olivia w kolejnym spotka­
niu I-ligowym gdańscy ho­
keiści zmierzą się z dru­
żyną GKS Katowice.

Jeszcze kilka miesięcy 
temu uważalibyśmy Stocz­
niowca za zdecj'dowanego 
faworyta w tym meczu, 
obecnie po niefortunnych 
występach (zwłaszcza o- 
statnich dwu w Gdańsku 
oraz wyjazdowym w Łodzi)

już nie jesteśmy skłonni 
ao takiego optymizmu, choć 
nadal uważamy, że gdań­
szczan stać na wygranie 
piątkowego spotkania.

\V niedzielę 28 bm. (godz. 
17) w Olivii dojdzie do 
zaległego meczu I-ligowego, 
w którym przeciwnikiem 
Stoczniowca będzie druży­
na lidera — Zagięcie.

Wreszcie w meczach 
centralnej ligi juniorów 
Stoczniowiec gra u siebie 
w sobotę (goaz. 17) i nie­
dzielę (godz. 11.45) z Okę­
ciem Warszawa.

(st)

W lidze hokejowej 
pierwsze rozstrzygnięcia

W I lid?« hokeja na lodzie 
zapadły pierwsze rozstrzygnię­
cia. Po wtorkowej serii spot­
kań wiadomo juz, ze w czte­
rech turniejach decydujących 
o tytule uilstiza Polski wystą­
pią hoke’sei Zagłębia Sosno­
wiec, ŁkS i obrońcy tytułu — 
Podhale Nowy Targ. Nato­
miast w ' grupie spadkowej 
znalazły się GKS Katowice, 
Legia Warszawa i stocznio­
wiec Gdańsk. Do rozwiązania 
pozostała jeszcze sprawa „przy 
działu” do poszczególnych 
grup zespołów Naprzodu Ja­
nów i Baildonu Katowice. Ma­
ło Jedna k prawdopodobne, by 
janow Lanie w końcówce po­
zwolili wyprzedzić Się druży­
nie Baildonu

Układ taoeli odzwierciedla 
aktualne możliwości kczdego 
z zespołów. W przekroju do­
tychczasowego przebiegu roz­
grywek Zagłębie, ŁKS, Pod­
hale, Naprzód — to zdecydo­
wana czołówka w naszej li­
dze. n którą tylko momenta­
mi próbowały nawiązać rywa­
lizację drużyny Baildonu 1 
GKS. Legia i STOCZNIO­
WIEC są w gronie pierwszo1*- 
gowym zdecydowanymi out­
siderami.

Nie oznacza to wcale, że w 
ligowych maczach nie było 
niespodzianek. Nieoczekiwane 
rezultaty były jednak me tyl­
ko wynikiem zrywu słabszych 
zespołów, ale również huśtaw­
ki formy potentatów. Przykła­
dem chociażby niektóre wyni­
ki z ostatnich spotkali: Pod­
hale — Zagłębie 6.2 ł Naprzód
— Podhalą~7:3; ŁKS — Zagłę­
bie 1:0 (w rScsnow-cu) 1 ŁKS — 
Legia 2:2 (w Łodzi).

Brak stabilizacji formy — 
to nie jedyny mankament 
czołowych zespołów, w któ­
rych gra zdecydowana więk­
szość reprezentantów — kandy 
datów do wyjazdu na kwiet­
niowe mistrzostwa świata do 
MosKvy. • Sporo do życzenia 
pozostawia postawa hokeistów
— tendencja do brutalnej gry.

Derby żeńskich 
gdańskich „7

brak opanowania nerwowego. 
W meczu Podhala ż Legią, 
trzech zawodników z Nowego 
Targu otrzymało kary 10 min., 
w tym tak doświadczony za­
wodnik, reprezentant k’-aju, 
jak Walenty Ziętara, a And­
rzej Chovraniec — 5 karnych 
minut za brutalną grę. W me­
czu GKS Katowice — Zagłębie 
Susnowiec .sędziowie nałożyli 
na hokeistów obu drużyn pięć 
kar meczu, w tym na repre­
zentantów: Andrzeja Małysia­
ka, Leszka Tokarza 1 Henryka 
Pytla.

Przewinienia następowały w 
momentach, kiedy wyraźnie 
„nie szło” zespołom ukara­
nych zawodników. Wówczas, 
w trudnych momentach, na 
szalę rzucone zostały nie umie 
jętności, ale... nerwy, chęc 
poradzenia sobie z rywalami 
w sposób niesportov/y. Na mi­
strzostwach świata na pewno 
nie będzie naszej drużynie ła­
two. Czy i wówczas jedynym 
sposobem lepszej gry będą 
nerwy i fauie..,T

W. Fibak wygrał 
w Filadelfii

W drugim dniu tc.dcnwyeh 
..iistizostw zawodowców roz­
grywanych w hall filadelfij­
skiej swój pierwszy pojedy­
nek^. rozegrał Wojciech Fibak 
Polak rozstawiony z nr 19 pa 
konał Amerykanina Victors 
Amayę 6:ż, 6:1.

Oto wyniki innych ciekaw­
szych pojedynków:

Jimmy Connors (nr 1) —
Var Winitskv 6:4, 6:3; Buster 
Mottram — Heinz Guntnardt 
3:6, 7:5, 6:1; Pat Dupre — -Jo 
se Kigmeas 6:1, 3:6, 7;6; Gene 
Mayer — Tim Gullikson 6:4, 
6:5: Brian Gottfried inr »0 — 
Tom Gullik.-on 6:4, 6:4; Stan 
Smith — Mike Cahill 6:4, 6:J: 
Ilie Nastase — Deon Joubert 
6:4. 6:4; Hank Pfister — Dick 
Stockton 6:2, 6:4; Jchai Kiiek 
— Vladimir Zednik 6:4, 6:4,

3:0 Widzewa
W towarzyskim meczu pił­

karskim w Łodzi grającj w 
pełnym składzie pierwszoligo­
wy Widzew ookonał 12 druży­
nę pierwszej ligi NRD SC 
Karl-Marx-S4aat 8:0 (1:0).
Bramki zdobyli: Zbigniew Ros 
borski, Jan Marchewka ł Zoig 
mew Boniek.

Mimo trudnych warunków 
terenowych mecz atał na do­
brym poziomie.

Siatkarze Stoczniowca 
grają z Płomieniem

i Gwardią
W dalszym ciągu aiatkarsa 

Stoczniowca pkupują zdecy­
dowanie ostatnie miejsce w 
I-llgowej tabeli ł, niestety, są 
coraz bliżsi degradacji. Choć 
najbliżsi przeciwnicy gdań­
szczan będą wyjątkowo trud­
ni, jednak są ostatnią szansą 
na poprawienie sytuacji. W 
Diątek (godz. 16) Stoczniowca 
gra z Płomieniem, natomiast 
w niedzielę (godz. 10.36) w 
Gwardią Wroclaw. Oba meczą 
rozegrane zostaną w hali Sto­
czni Gdańskiej przy ul. Jana 
z Kolna. ' (rs>

Zmarł nagie
Stanisław Pacanowski

rr

W sohotę I niedzielę doidtie 
w Gdańsku (hala WEWF so­
bota godz. L6 i niedziela godz. 
10) do derbowych spotkań 
I-ligowyeh piłki ręcznej kobiet 
gdańskich drużyn AZS WSWF 
i Startu.

Gdańskie akademiczki pau­
zowały tydzień wcześniej, 
gdyż ich przeciwnik. Ruch 
i ozgrywał spotkania Pucharu 
Europy na Wyspach Owczych 
natomiast gdański Start zdo­
był 3 punkty na Cracovii. Teo­
retycznie faworytem jest dru­
żyna AZS. ale w meczach der 
bowycb często dochodzi do 
niespodzianek (rs)

23 bm. zmarł nagle w wieku 
55 lat wieloletni wiceprezes 
m:zks Arka Stanisław PACA­
NOWSKI. Zmarły rozpoczął 
działalność sportową jako mło­
dy zawodnik w 1938 roku. W 
czasie okupacji hitlerowskiej 
był uczestnikiem ruebu oporu, 
a po wojnie uczestniczył w 
reaktywowaniu życia sporto­
wego w Jędrzejowie.

W 1949 roku rozpoczął pracę 
zawodową w porcie gdyńskim, 
gdzie pracował na różnycb 
stanowiskach, od 11 lat jako 
dyrektor ekonomiczny Zarzą­
du Portu Gdynia. W ostatnim 
roku kierowrał zespołem specja 
hstycznym przy Ministerstwie 
IfandJu Zagranicznego i Gos­
podarki Marskiej. Od początku 
pracy zawodowej uzupełniał 
swe wykształcenie, kończąc m. 
In. studia w WSE w Sopocie.

Przez cały czas czynnie bvl 
zaangażowany w działalność 
sportową, którą rozpoczął w 
KS Kolejarz Gdynia, a późni»] 
w RUS Doker na stanowis­
kach skarbnika, sekretarza I 
wiceprezesa. Po połączeniu w 
1964 r. RKS Doker z MZKS 
Arka. pełnił w tym klubie nie­
przerwanie funkcję wicepre­
zesa, a w ostatnim roku, ak­
tywnego członka zarządu.

Nagła śmierć wyrwała z sze­
regów działaczy MZKS Arka 
człowieka, któ-y cieszył »ię 
wielką sympatią 1 uznaniem 
szerokiego grona działaczy, za­
wodników i pracowników klu­

bu. Cechowała go nlepoapolita 
umiejętność rozun.ienia srraw 
i potrzeb ludzkich, miał po­
czucie dużej odpowiedzialnoś­
ci za podejmowane decyzje, 
jego skromność 1 skuteczność 
działania przysparzały knu co­
raz w-iększe grono przyjaciół. 
W ród sportowców i dzialacs? 
Arki uznany został Jako czło­
wiek. reprezentujący wielki« 
cechy humanitarnego postępo­
wania. W stos linkach między­
ludzkich tępił zło. cenił dob­
ro, Jego satysfakcją były suk­
cesy sportowe zawodników ł 
zespołów gdyńskich klubów.

7a. swe Je zaangażowanie I 
aktyw ność otrzymał szereg od­
znaczeń państwowych I resor­
towych. m. in„ Krz’ ż Kawaler 
ski Orderu Odrodzenia Polaki, 
brązowy medal „Za Zas.agi 
dła Obronności Kraju”, brą­
zowa. srebrna i złota odznakę 
„Zasłużony Pracownik Morza”, 
srehrną odznakę ..Zasłużony 
Działacz Kultury Fizycznej” 
odznaki jpertowe PZPN1. 
GOtPN i innych organizacji 
sportou vch.

Przez śmierć Stanisława Pt* 
ranowskiego. slZKS Arka 
stracił cenionego i oddanego 
działacza sportowego. Jegó 
wielki wkład pracy w działal­
ność sportową klubu, lego po­
stawa i osobowość, na pewno 
zostaną na długo w namięr* 
tvch, którzy mieli możliwość 
go poznać.

CZ^SC JFGO PI MIECI1

Z głęookim laleun Łegnamy nagle zmarłego na­
szego byłego, długoletniego i zasłużonego pracow­
nika

tow. dyr. STANISŁAWA PACANOWSKIEGO'
Zmarły był zatrudniony w Zarządzie Portu Gdy­
nia na szeregu odpowiedzialnych stanowiskach.
W dowód urtania za Jego duży wkłi d pracy oraz 
zaangażowanie zaw;odowe i społeczne odznaczony: 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, brązowym medalem 
„za zasługi dła Obronności Kraju”. Medalem 
Zwvrięsiwa i Wolności, Krzyżem „Za Zasługi dla 

HP”, złotą, srebrnu i brązowa odznaką „Zasłu­
żony yrr.cownik Morza”, srebrna odznaką „Zasłu­

żony Działacz Kałtury Fizycznej”.
Cześć Jego pamięci!

Hodzime Zmarłego ivyrary głębokiego współczu­
cia składają

dvrekeja I Samorząd Robotniczy Zarzadu 
Porłu Gdynia

K -*14

W dniu 21.61 i»79 r. -ansrł w wieku flfl lat, naj­
droższy mąż, ojciec 1 dzirdek

*. t p.

STEFAN OLS2ANSKI
Nabożeństwo załoone odprawione zostanie w 

dniu 26.01.1979 r o godz. 11 w kościele parafial­
nym w Biętowne.

Pogrzeb tego samego dnia o ged :, u na cmen­
tarzu Srebrzys’to w Gdańsku,

RODZINA
G-19S80

7 nał«h, iszym talem ttwUftnlamy, że w dniu
22.01.1979 r.. po długich i ciężkich cierpieniach 
odszedł od nas na zawsze, w wieku 47 lat 
najukochańszy mąż. Syn, ojciec 1 teść

*. + p.

JAN ZYGMUNT POGORZAŁA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu

25.01.1979 r. o godz. 9 w kościele Sw. Jerzego w 
Sopocie. «

Pogrzeb odbędzie się tego »«mego dnia o godz. 
15 na cmentaizu Rzymskokatolickim w Sopocie.

Pogiąiem w głębokim smutku

tona- matka, syn, synowa 

G-19H45

W dniu 21 01 19T9 r.. w wHęku T2 lat, odszedł od 
nan na raw«*e najukochańszy mat, ojciec, teść, 
brat, wujek, szwagier, dziadcK i p; adziadek

ś- t P.

JÓZEF GRONCZFWSKI
Msza św. tałobra odprawiona zostanie w dniu 

26 01 19V9 r a godz 12 W kościele 00. Franciszka­
nów w Gdyni.

Po mizy Sw. następ odo iwadzenio drogich nam 
zwłok na cmentar* Witomlńskl, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

•ona dzieci I rodziny
8-16971

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 
20.61 1979 r. zmarł nasz długoletni pracowt.ik

kol. JAN WITKOWSKI
Pcgrzseb odbędzie się w dmu g stycznia 1978 r. 

o gociz. 15 na cmentarzu przy ul. Kartuskiej w 
Gdańsku-Siedlcach.

Rodzinie Zmarłego wyiazy serdecznego współ­
czucia składają

dyrekcja, rada zakładowa. K 7 PZPR 
oraz współpracownicy z Gdańskich Za­
kładów Nawozów Fosforowych

K-598

W dniu 20.01.1979 r. me .1 tragicznie 

ś. f p.

STANISŁAW MIZFPSKI
lat 44

długoletni pracowmik Telekomunikacji w Gdańska.
W3‘prowr.dzenie zwłok > kaplicy cmentarnej w 

Gdańsku-Stngach duia 27.01.1979 r. o godz. 14,
o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu

rodzice oraz bracia s rodzinami

O-liAM

W dniu 21 sty< zria 1978 r. zm«rł w wieku 71 lat 
długo'etni i zasłużony emerytoy.-any członek na­
szej Spółdzielni

JÓZEF GRONCZfcWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 61 I97p r. 

o godz. 13 na cmentarzu Witomińoklm.
piątek

Zorne i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Rada, Zarrąd I pracownicy Spółdzielni 
Rzemieślniczej „Budowa” w Gr*yni

K-B90

Ftowarzyszenie Księgarzy Poitkich w Goańsku 
z głębokim żalem zawiadamia, ż« w dniu 20 sty­
cznia 1979 r. zmarł

MARIAN GORZKOWSKI
wieloletni księgarz, członek naszego Stowarzyszenia.

Pogrzeb odhędłle się w dniu 2*01.79 r. o godz. 
13 na ements/zu Centralnym nr Srebrzysku.

Rodzinie Zmariego se^decune wyrazy współczu­
cia składają

KSIĘGARZU

K-607

Zawiadamiamy, że pogrzeb 

4- t P.

KAZIMIERZA JANA MATUSIAKA
mjr. WP

odb sdzJ.e się dnia 25. Ol. 1679 r. (czwartek) o god? 18 
(a nie Jak podano o godz 15) z kaplicy cmentarnej 
Gdańsk-Srebrzysko.

Pogrążona w amutlcu
RODZINA

G-1Ö97V

Z głębokim żalem zewiadamiemy, że dnia 32.01. 
1979 zmarł drugi mąż i ojciec

ś. t P-

WŁADYSŁAW ZUJEWSKI
Msza św. tałobua odp’-awiom zostanie w koś­

ciele oaraiialnym w Jelitkowie w dniu 25 01.1979 r> 
o godz. 9.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 15 na 
cmentarzu Centralnym Srebrzysko.

tona, syn z rodziną 
G-1995*

W dnfu 21.01 1979 r. zmarłs nagle w wieku *7 lat 
naszr najukochańsza, najdroższa matka, aiestra, 
babcia i teściowe

*• t P.

ŁUCJA SCHULZ
N„boz< ństwo żtłobne odprawione zostania w ko­

ściele pw. Biskupa Stanisława przy ul. Dzierżyń­
skiego (lnie 2e.ol. e godz, 8 16.

Pogrzeb odtędzlt się tegc samego dnia o godz. 
14 na cmentarzu Centralnym przy ul. Srebrniki,

o czym tawi. da mis pogrążona w głębokim smut­
ku i żalu

RODZINA
____  G-19956

Dnia 21 62 r zmarł nagie nasi ukothany
mąż, ojciec i dziadek

*- t P.

JÓZEF ZBIKOWSKI
emerytowany pułkownik Wo.irka Polskiego 

nseud. „Grzymała”.

Pogrzeb odhędnle się dnia 2« 01.79 r. o godz. 
li 60 na cmentarzu Centralnym Srebrrvska

o czym zawiadamiają pogrążeni w głęboh..n tulu

żona. córka, zięć, wnuczki i rodzina.

Diua 22 stycznia 1979 r. amaTła w wieku 41 lat 

ś. f p.

MARIA DANUTA PIETRUSEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dni i 25 stycznia 1979 r. 

o godz,. 14 na cmentarzu Komunalnym w Oltwle,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
G-19951

PAWILON gasfonomlczny 
z lokalizacją — k lplę. O- 
ierty 19777, Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gd.ińsk.

PRACA

PSA rasov. .»go, młodego, 
pelis» męską, ro.ver sprze 
dam. Tel. 41-95-65. G 19619

KALKULATOR Casio Fjt 
120 sprzedam. Teł. 51-58-60.

5-16860

DYWAN. 25 X 3,5 sprze­
dam. Gdynia —1 Obłuże, 
Płk. Dąbka 231D 9. S-168bP

KOŻUCH
sprzedam.

damski, nowy 
Tei. 52-45-01.

G-19€24

ĆMIE „CENTROMOR" 
GDAŃSK

wydzierżawi
pomieszczenia na magazyn bądź na ar­
chiwum o powierzchni ponad 100 m lev., 
oraz garaże na terenie Trójmiasta.

Oferty prosimy zgłaszać telefonicznie 
31*72” 17 bądź pisemnie pod adresem: 
80-819 Odońsk, Okopowa 7.

K-541

DWA futra karakułowe, 
czarne — tanio sprzedam. 
Tel. 31-98-76. G-19639

NOWE: aparat PerAacon
Six TL. ze zmienną pen- 
tapryzmą, silnik do Jawy 
350, typ “owy. spawarkę 
typ ADZ-SO-VH nr, prąd 
zmi-nny 220 V, 15 A, ma 
sa 23.5 kg — sprzedam. 
Tel. 52-43-60 — godz. 18—20.

G-19640

STYLOWE biurko z foteli 
kłem (z kompletu Helios) 
sprzed! m. Tel. 52-40-26.

G-19642

SZTUĆCE syjamskie, na 12 
nson — sprzedam. Telefon 
22-27-9S. G-19648

SUKNIĘ Uubną (wzór fran 
cuski) sprzedam. Telefon 
52-45-43, godz. 11—14.

G-19663

FONOMASter z kolumna 
mi, na gwarancji — tamo 
sprzedam. Tel. 20-39-16.

3-16885

PUDLE brązowe. 6-tygod- 
niowe — sprzedam. Oru­
nia, Grabowa 6a tn. 2.

G-19749

BONY
ferty
szen,

PKO 
19756. 
bu-958

sprzedam O- 
Biuro ogło- 

Gdańsk.

TELEWIZOR kolo^rowy
C-430, turystyeznv — sprze
dam Oliwa, Piastowska
94E 7 G-19757

KIOSK warzywny, muro­
wany. nowy, nadający się 
na różne branże — sprze­
dam. Wiadomość: Gdamk- 
Orunia ul. Sandomierska 
6 (kiosk).

BLACHARZA -umoniodo- 
wogo /.atr idmę na do­
brych w -ikach. Wiado 
ino;>ć: Gdań k — Łostowi- 
ce, uL Świętokrzyska 1.

G-19623

OPIEKUNKA potrzebna do 
rocznego dziecka, na « go 
dżin d::ienru*i. Tel. 51 J4-31,

G-l8ń32 v

MECHANIKÓW samochodo 
wycia, s,- mod. lelnych i sdol 
nych. pilnie zatiudmę 
Ofeity 196(6, Biuro ogło­
szeń, 80-958 Gdan k.

MURARZY i pomocników 
z,it~ idmę. Gdan k, ul. Wa 
łowa 46 (budowa na tere- 
r ię wi.dcciągow).

MODELKA Wyższej Szko­
ły Sziuk PI; tytznych po­
dejmie dodatkową pracę 
(w zakresie wykonvwane- 
go zawodu). Oferty 19651, 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdansk.

RENCISTA podejmie pra­
cę — elektryka, kierowcy, 
spawacza lub inną. Oterty 
196o7, Biuro Ogło.wen, 
80-958 Gdan fc.

KOMENDA Wojewódzki«! 
V licji Obywatelskiej w 
Gdańsku ani* ważnla poe- 
\v< lenie na broń myśliws­
ką — di beltówkę nr -8821 
kał. 12, na nazvdsko Fo* u 
sław Czerw, s. Piotra, zanu 
Gdansk - W "»szcz, ul. 
Tr-iigułta 15* wyaana 
pr/ez KWrIO w Gdańsku.

G-19643

12 STYCZNIA w Gdyni, zgu 
bicno złotą pamiątkową 
biansoletkę. Na uczciwego 
znalazcę czeka wy»ok* na 
gieda. Tel. M-49-80.

5-16888

URZĄD Mor Ki w Gdyni 
uuawazi a legitymacją 

sl-ubową nr 901 uprawnia 
lącą do 50-p-oc zniżki ko 
lejowej, w^deną na nazwl 
sko Tadeusz Galiński.

G-13755

APARAT fotograficzny. Ja 
'ponskl, Oiympu- uM-1 
sprzedam. Tel. 31-00-37.

G-19644

SEGMENT jugosłowiański 
— okazyjnie sprzedam. Ru 
mia, ul. Torowa 3 54.

S»16041

BIAŁĄ glazurę 1 terakotę 
biało - czerwoną sprze­
dam. Gdarisk-Zasna, ulica 
Ciołkowrkiego 5: 32.

G-19680

FUTRO — łącki karaku­
łowe. brązowe sprzedam 
Tel. 82-40 09. G-1P716

WARSZAWĘ eomoi, 1972 r., 
dwie działki ogrodnicze, po 
0.5 ha. Oi unia ul. Wołyń­
ska — serzedam Telefon 
31-98-58. G-19717

FU1RO tarbagany (jasnY 
brąr) rrndnt — tanio sprze 
dam. Tel. 88-3J-07, po i«

G—18740

PAWILON handlowy wa­
rzywa - owoce, 50 m k\v., 
w Gdańsku — wydzierża­
wię lub snrzjedam. Oferty 
19789. Biuro Ogłozeń 
80-958 Gdańrk.

TUNFR Kleopatra Hi-Fi, 
na gwarancji — sprzedam. 
Tel. 51-20-18. po 16.

G-19822

MASZYNĘ do wyrobu sla- 
tęk drucianych — sprze­
dam. Ofertv 19826. Biuro 
Ogłoszeń, 8i 958 Gdańsk

PRZEGUBY 1 po^ośki do 
Eo da 12M sprzedani. Tel. 
23-05-6« G-19850

KWIACIARNIĘ 
wydzierżawię 
19637, Biuro 
80-958 Gdańsk.

kuplę lub 
Oferty 

Ogłoszeń,

TAKSOMETR kompletny 
kupię. Tel. 81-24-55. godz. 
15—19. . G-19639

BONY PKO kupię. Oferty 
z ceną 19?8S. Biuro ogło­
szeń, P0-P58 Gdańsk.

FREZERA, tokarza zatrud­
nię. Tel. 41-o9-24. G-19691

KULTURALNA emerytKa 
poszukuje pracy sekrnai- 
ki na plebani. Oferty 
19696. Bi * o Ogl < »«n 
80-958 Gdansk.

M 5J2CZYZNĘ 7 uir -Jętnoś 
tią dojenia kiow p?'ł\jmę 
do pracy w gospodarstwie, 
na sbjłe. Joachim (it *wien 
ka. 84-348 Rozłazino k. Lę­
borka. G-19707

CZELADNIKA i ucznia 
zat--j Jnię w piekarni. 
Gdańsk, Dolna Brama iż. 

_______________  G-19712

UCZNIA do warsztatu ślu 
sarskiego przyjmę na ao 
i'i'ych warunkach. Tel. 
22-19-61. S-16882

PEST AURAC-TA „Pod Zur a 
wiem”. Gdansk, Warzyw­
nicza zatrudni kelnerów

G-19772

DZIEKANAT Wydziału B.o 
logii i Nauk o Ziemi Uni 
wersytetu Gdańskiego u- 
nlev. .ima legitymację nr 
32439 BLNoZ 78 na nazwis­
ko Adriana Drasko.

G 19711

WPK Gdansk uniev*aznia 
bilet walnej Jazdy P 
1637 78, na nazwisko Wie 
sław Zgo telski. G-19781

AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku unieważnia legi- 
tymaeję sfużbow*ą nr 1180, 
v. yc •’ na nazwisko Kry- 

vna Bo owsba. G-19821

INSTITUT Okrętowy pG 
ur * nia j,„ bioną legi y 
mację aturiencką nr 35763, 
na nazv .sko Panwar om 
Parkash. G-19FI8

NAUKA
TrJIT MA CZENIA na język 
flń ’ i i odwrotnie. Gdańsk 
— Zaspa, Letzczynskich 5C 
m. 1. G-19614

LOKAL gastronomiczny, 
dobrze prosper .Jący, ra 
szlaku turystycznym od­
dam w dzierżawę lub inne 
pr^-u^ycje. Oferty 19682. 
Bi iro Ogłoszeń, 80-858 
Gdań -k

PRZYJMĘ wspólnika do 
lokalu ^ Astronomicznego, 
40 miejsc kons impcyinyer.. 
Cf. i'ty ’9699. Biuro Ogło- 
weń, RO-958 Gdańsk.

MASZYNĘ do lodow włos­
kich («0 kg h), a’ tomatycz 
ną, szwedzką, wydziertą- 
wię 1 ?b Inne propozycje. 
Gdań k - Oliwa, S.Yietoreł 
ka 2. G-19807

K A\v T ARN1Ę wydzlerżą- 
wię lub przejmę udziałów 
ra. Oferty 19825. Bniro O- 
gło«*7cn, 80-<«8 Od3ńsk.
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W wyniku dotychczaso­
wych dokonań Żuła­
wy stały się silnvm 

rolniczym regionem o wy­
sokiej produkcji towaro­
wej żywności. Osiągnięcia 
te na żyznych żuławskich 
madach można jednak co 
najmniej podwoić. Oczy w i- 
ście, nie automatycznie z ra 
ku na rok. Stanie się to 
wówczas, gdy w ślad za 
pierwszym milowym kro­
kiem w gospodarczej akty­
wizacji ziem w delcie Wi­
sły podejmie się kolejne 
komplek owe działania sto 
iowne do nowych możli­
wości oraz potrzeb.

Uwzględnia się je w za­
łożeniach rozwoju gospo­
darki żywnościowej opra­
cowywanych dla Żuław w 
Elblągu przez liczny zespół 
specjalistów elbląskich we 
współdziałaniu z gdański­
mi Ze względu na wagę 
problemów czyni się to o- 
czywiście w oparciu o u- 
zgoónienia i pomoc Komi­
su Planowania przv Ra­
dzie Ministrów, Minister­
stwa Rolnictwa i innych 
resortów.

W myśl konsultowanych
jeszcze założeń dwukrotne 
zwiększenie towarowej pro 
dukcji rolnej w tym regio­
nie możliwe jest do 1990 r. 
Spełnić trzeba w tvm celu 
niezbędne warunki, które 
wzajemnie się zazebiaia, a 
więc wymagaia odpowied­
nio sprze’onvch przedsię­
wzięć. Pon iw.-tż „nie od 
razu Kraków zbudowano”, 
przewiduje» sję obejmowa­
nie przc<pi ’orr/mi proce­
sami przeobrażeniowymi 
etapowo poszczególne żu­
ławskie obszarv. Jednncześ 
nie trwać beda prace nad 
generalnym nlmem rozwo­
ju Żuław Wiślanych. Sta­

nowić on będzie, co bar­
dzo istotne, cześc składową 
rządowego programu „Wi­
sła”

Zasadniczym warunkiem rol­
nicze, o funkcionowa.iia Żuław 
w o£'Up jest sprawne działanie

h specyficznego systemu me­
lioracyjnego i urządzeń ochro­
ny przeciwpowodziowej. Sy- 
siein ten wvniaga gruniownej 
moaernizacii. a to z dwóch 
noymn: na -kutelt znacznej 
iuż dekapitalizacji podstawo­
wych urządzeń oraz niedosto­
sowania obecnego układu (gę­
stli siec rowow) do potrzeb go 
snjdarki wielkotowarowi i 1 
nowoczesne; techniki j techno­
logii produkt;i. Specialism li­
zną ja zi_ konieczne objec’r do 
19S0 r modernizacja svstemu 
melioracji sz ’zeeółowyrh na 
83 .-vs. ha. wybudowani« '8
stacji pomp. a zlikwidowanie 
41 starych, odbudowanie ok. 
180 km wałów i ok. 670 km 
rzek i kanałów' orar urządze­
nie deszczowni na 10 tvs. ha.

Następne stwierdzenie za 
br/mi jak paradokj: Żuła­
wy, którym niejednokrot­
nie groziło zatopienie, cier­
pią na niedostatek wody 
do picia. Oczywiście wody 
nie zasolonej, nadaja^ei rio 
dla ludzi i zwierząt. Nadal 
51 proc. żuławskich wsi 
pozbawionych wst sieci wo 
dociągowej. Konieczna jest 
wiec dalsza rozbudowa cen 
tralnego wodociągu żuław­
skiego i budowa wodocią­
gów grupowych — łącznie 
320 km sieci.

Koleiny niebagatelny pio 
blem to wybudowanie w 
ciągu 12 lat ok. 350 km 
drug miedzvosiedlowvch i 
lokalnych. Równocześnie 
utwardzenia wymaga ok. 
550 km dróg gospodar- 
c vch. Obok zasadniczego 
wpływu na intensyfikację 
i obniżenie kosztów produk 
cii rolnej i zużycia paliw 
bedzie to mi iło znaczenie 
dla ochrotjy gruntów. Obec 
nie rozjeżdżane drogi zaj­
mują na Żuławach powierz

chnie trzykrotnie większe 
od normy.

Niezbędne okazuje się 
też zainstalowanie bądź od 
nowienie 800 km linii ener­
getycznych wysokiego na­
pięcia oraz 600 km sieci 
niski ^go napięcia. Zachodzi 
m. in. potrzeba wymiany 
100 stacji transformatoro­
wych oraz budowy 3 głów­
nych punktów zasilających 
z transformatorami.

Realizację ambitnych za­
mierzeń w produkcji zwie­
rzęcej warunkuje wybudo-

Do korca lutego wszystkie PGR. SKR i spółdz slnie 
produkcyjne województw b rłostockieao. suwa'skiego 
i łomżyńskiego otrzymają potrzebne na najbl ższy se­
zon nas ona zbóż jarych i roślin pastewnych. Przygoto­
waniami, czyli czyszczeniem i uszlachetnianiem zajmuje 
się od kuku m'es'ęcy Centrala Nasienna w Białymstoku. 
Na nabywców czeka juz 9 tys. ton materiału siewnego; 
powstaję p erwsze punkty komisowej sprzedaży, do 
których nasiona będą dostarczane już od perwszych 
dni lutego.

Na zdjęciu: analiza czystości nasion jęczmień a.
CAF-Sieńko

Teresa Chudek

wanie docelowo 31,6 tys. sta 
nowisk dla bydła, głównie 
dla krów, w tjm 23,7 tys. 
w gospodarce uspołecznio­
nej. Wyróżnia się dwa ^ypy 
chór: fermy mleczne o ok. 
500 stanowiskach oraz fer­
my hodowlano-mleczne mie 
szezace 290—360 krów. Po­
ra też na sfinalizowanie od 
dawna postulowanego pro­
jektu „obory żuławskiej”, 
dostosowanej do specyficz­
nych warunków. Podobnie 
nowych rozwiązań, uwzlę- 
dniającycb poprawę warwi 
kow chowu, wymagają no 
mieszczenia dla cieląt.

W gospodarce uspołecznionej 
Żuław nie przewiduje bi« w 
za, adzie nowych Obiektów dli 
bj dła op„<>owe£o. trzony chlew 
nej i owiec, zakładając że sta 
uuwiska na len cel wygospo­
daruje się przez adaptację i 
modernizację istniejących ju- 
dynków. konieczne jest nato­
miast inwestowanie w prze­
twórstwo pasz słomiastych, w 
budowę silosow zbożowych i 
paszowych oiaz magazynów 
przy suszarniach i mieszal­
niach. Uwzględnia się powsta­
nie trzech tzw. agrocentrów 
ora? wyposażenie przeduę- 
biorstw PGR w zaplecze me­
chanizacji dla potrzeb wład­
nych oraz w związku z rozsze 
rżeniem przez sektor państwo­
wy u-lug dla gospodarstw In­
dywidualnych.

Spełnienia wymagają po­
stulaty wysuwane od lat w 
zakresie wyposażenia żu­
ławskiego rolnictwa w cięż 
kie ciągniki i maszyny, m. 
in. również w kombajny 
„Bizon” na gąsienicach. 
Duże jest zapotrzebowanie 
na maszyny i urządzenia 
kompleksu pa^zow.igo jak; 
kos,arki rotacyjne, sieczkar 
nie połowę, przyczepy, pra­
sy, wentylatory i suszarnie 
siana oraz prasy silosowe 
do kiszenia pasz w tune­
lach. Podobnie pokryć trze 
ba deficyt urządzeń do wy­
bierania i transportu kiszo­
ne!;, dojarek typu „ryb^a 
ość”, oziębiac-zy do mleka 
itp.

Zakłada się, że głównym 
wykonawcą usług produk­
cyjnych w gospodarstwach 
indywidualnych będą na­
dal SKR, bądź też w nie­
których przypadkach PGR. 
Celem zapewnienia właści­
wego poziomu i zakresu 
tych usług rozwijać się bę­
dzie w każdej gminie odpo 
wiednie kołkowe bądź 
PGR-owskie ośrodki. W 
skład ich powinny wcho­
dzić zakłady świadczące

Po grudach-do celu
c ELE nakreślone w 

rządówjm programie 
usług i zapasane w 

planie na-rok bieżący ma­
ją szanse realizacji, ale 
będzie to trudna droga 
, pod górkę” dla wszyst­
kich dzialajaca ch w tej 
dziedzinie. Wartość usług 
dla ludności ma wzrosnąć 
w tym roku o 9,8 proc. 
natomiast tych najważniej 
szych, bytowych — o 14.6 
proc. Najwyższe wskaźni­
ki zakłada plan dla usług 
motoryzacyjnych, remonto­
wo-budowlanych, napraw 
zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego i 
radiowo-telewizyjnego, a 
także meblarsko-tapieer- 
skich, Jak osiągnąć te wy­
niki, skoro trudności po 
drodze co niemiara?

UiO^Ot pw.lt» Saj, ,U lo* 
fcaie. r ian na icua miu—oo 
zj.;;aucs uzysivu-tt iou tys. 
PI KW. po w ifci ZCiilU Z UU-
dowmciwa spoiuzitic 
W lam ca 19 < o—io pj.zju^- 
ło bu,•* tys. m kw. .^j- 
mniejsze pizyiuoiy wy bu­
zują wojewuuztwa nowe, 
które rownoczesrue mają 
rajuDGz^ze zapiecze usia- 
gowe. iviozna uj'iooy i,e 
i.ledostatKi w pewien spo- 
Łob „załatać” pi zez opro­
wadzenie cm uzmiano»»ego 
systemu pracy. W ten spo­
sób istniejące powierzcan.e 
byłyby lepiej wykorzysty­
wane, a klient imaioy 
większe szanse na szyuną 
naprawę sprzętu.

Ale żeby wprowadzić sy­
stem dwuzmianowy, potrze 
ba więcej pracowników. 
Co prawda usiugi. me ma­
ją limitu zatrudnienia, 
rrogą w każdej Chwat 
zwiększać swój stan oso­
bowy, o ile tylko wyka ą 
S’ę wzrostem sprzedaży, 
ale brat,uje chętnych. Na- 
oal istnieje duża konku­
rencyjność ze strony prze­
mysłu, który ofiarowuje 
lepsze warunki pracy ni/ 
usługi. Placówki napraw­
cze, oprócz wiedzy facho­
wej (i to coraz wyższej), 
wymagają od pracownika 
umiejętności kontaktów z 
ludźmi.

Najmniej konfliktowa 
jest dziedzina napraw ra­
diowo-telewizyjnych i sprzę 
tu gospodarstwa domo­
wego, gdzie i w częściach 
zamiennych, i w wyposa­
żeniu technicznym osiąg­
nięto już 90 p**oc. pokry­
cia planu na pięciolatkę 
Najbardziej daje się we 
maki niedostatek agrega-

Elżbieta Dąbek

łów do lodówek i progra­
matorów do pralek auto­
matycznych; nie jest do­
brze w takich usługach 
jak meblarsko-tapicerskie, 
odzieżowe i remontowo- 
budowlane, bo tam w za­
kresie maszyn, elektrona­
rzędzi i materiałów bu­
dowlanych pokrycie po­
trzeb sięga 30—70 proc. 
Wieie zdziałać mogą tu 
wojewodowie przez odpo­
wiednie manipulowanie 
przydziałami towarow ryn­
kowych.

Lepszej myśli sa także 
usługowcy jeśli chodzi o 
części zamienne. .Tuż w ro­
ku ubiegłym nieco pod 
tym względom „zelżało”, a 
prognozy na ten rok sa 
przecież pomyślniejsze. Pra 
cownicy usług liczą także 
na pomoc władz tereno­
wych w uzyskiwaniu no­
wych lokali. Ponieważ je­
dnak zda.ią sob’e spiawę 
z realnych trudności 
obiecują wprowadzenie 
szerszego serwisu usług 
świadczonych w domu 
klenia, bądź „objezd- 
r.ych”. W tym roku liczy 
się na przydział kil­
kuset nowych wozów 
dostawczych (w roku ume- 
głym rzemiosło i CPHW 
otrzymały ok. 1700 samo­
chodów osobcw'vch i wnęk 
szych', które będą wyko­
rzystywane na cele usłu­
gowe. warto zwrócić jed­
nak uwagę administra­
cjom placówek usługo­
wych, że kontrole przepro* 
wadzane przez stosowny 
departament Państwowej 
Komisji Cen wykazują li­

czne nadużycia w rozlicza­
niu kosztów dojazdu do 
domów. Trochę więcej kon 
Goli w tei dziedzinie na 
pewno by się Drzydało.

Głównym zadaniem wszy­
stkich, którzy usługi orga­
nizują i nimi kierują, jest 
w tym roku maksymalne 
w > korzystanie aktualnego 
stanu posiadania i przy 
oańnniej częściowe wzmac­
nianie punktów najsłab- 
*z>ch. Do takich należy na 
pewno pralnictwo, które 
ooryka się z wieloma pro­
blemami wymagającymi 
głębszych analiz. Póki co. 
przewiduje aię np. zainsta 
lowanie ok. 1000 pralek 
automatycznych, w lokator 
rkich pralniach osiedlo­
wych a także zwiększenie 
liczby powszechnie dostęp­
nych pralni samoobsługo­
wych.

kompleksowe usługi rnecha 
mzacyjne i transportowe 
przy pomocy sprzętu dosto­
sowanego do lokalnej spe- 
cjali nacji produkcji. Nie­
zbędne są też zakłady u- 
sług ehemizacyjnych. W 
każdym ośrodku powinien 
istnieć zakład naprawy 
sprzętu rolniczego ze sta­
cją diagnostyczną i bazą 
paliw.

iiatń ,ną roję spełniaó będą 
zakłady i,teebaniaacji produk­
cji zwierzęcej. ich zadaniem 
bvłby montaż k-nserwac la i 
naprawa urządzeń w budyn­
kach inwentarskich i na pa­
stwiskach, wentylatorów do 
siiinM oraz budowa silosow. Za- 
sądmere znaczenie będą mia­
ły zakłady gospodarki prszo- 
wej _ wraz z suszarniami ziar- 
ii i I zielonek, liniami uszla­
chetnienia słomy itp. I wrtJ*- 
-sie zakłady ushi* remontowo- 
budowlanych pomacałyby rol­
nikom w inwestycjach budow­
lano-montażowych. prowadzi­
łyby konserwację urządzeń 
wodno-melioracyjnych i wodo­
ciągowych, budowę d.óg go­
spodarczych i rekultywację 
ęruntów.

Dla zapewnienia w każ­
dej gminie takiego wachla­
rza ucług, konieczne jest 
wybudowanie 9 warszta­
tów, 6 stacji diagnostycz­
nych, 66 stacji paliw, 38 
magazynów oraz odpowied­
nie wyposażenie ośrodków 
w maszyny i sprzęt. Towa­
rzyszyć temu musi rozbu­
dowa i modernizacja zaple 
cza Zjednoczenia TOR, bo­
wiem obecna jego baza na 

jławach może zaspokoić 
docelowe potrzeov tylko w 
61 proc,

W założeniach uwzględ­
nia się tez roswój i umoc­
nienie placówek weteryna­
ryjnych i inseminacyjnych 
Ma to zasadnicze zna­
czenie dla dalszego do­
skonalenia wartości biolo- 
giczno-genetycznej bydła i 
innych zwierząt.

Niezbędny jest oczywiś­
cie postęp w zaopatrzeniu 
rolnictwa w nawozy mine­
ralne. Nawożenie wynoszą- 
:e obecnie w tym regionie 
średnio 265 kg NPK na 1 
ha powinno wzrosnąć do 
ok. 450 kg NPK, a wapno­
wanie do 300 kg. W posz­
czególnych jednostkach mo 
że być ono oczywiście zróż 
nicowane. Wszędzie opierać 
się nu.^ na systematycz­
nych badaniach zasobności 
gleb.

Wiele rałeieti będzie cd śpie­
wnej oreanizacji obrotu iol- 
nefiro. prowadzone)?» przez spół 
dzielczość rolnicza Już ober- 
nie jej ba~i mafcazvnowo-trans
portowa nie zaspakaja potrze i, 
t\m bardziej nie wystarczy, 
Srdy macznie wzrcSwie produk­
cja towarowa I zadania w skti 
pie p«odów rolnvch oraz Kie­
rować się bSiizie na w ieś s w ę 
kszoną rnyisę środków produK- 
tji. Wyłania się więc potrz*;- 
na zbudowania na Żuławach 
4 społdzlelcz\cTa magazynów 
nawozow eh. 2 paszowych, 7 
— niatei-iało-r budowlanvch i 
opału, sk'adnicy maszyn o- 
raz hurtowni artykułów sani­
tarnych i ogumienia. Uskłada 
się, *e tiAiibportem spółdziel­
czym od i do gospodarstw 
przewozi^ sie powinno ro naj­
mniej 7C proc. produktów sku 
powanych' od rolników orai na 
bywąm-ch przez nich srodkow 
produkcji. Trzeba w tym celu 
wzmocnić tabor samochodowy 
GS o 4L? jednostek oraz Wy­
budować zajezdnie w Elblągu 
i Sztumie.

Odpowiednio tez dostoso­
wać trzeba przetwórstwo 
rolno-?pożywcze. Główne 
jego gałęzie na tym tere 
nie to przemysł mleczarski, 
cukrowniczy, mięsny, wa- 
rzywniczo-owocow.y, suszar 
niczv oraz przerobu maga­
zynowania i konserwacji 
nasion. W zasadzie me prze 
widuje się wznoszenia na 
Żuławach dużych zakładów 
przetwórczych. Niezbędna 
iest natomiast budowa o- 
biektow mniejszych oraz 
znaczna modernizacja i 
zwiększenie zdolności prze­
robowych zakładów już ist 
niejących.

Wazką snrawą je< t wy­
budowanie 4200 mieszkań 
dla riracowników rolnictwa 
uspołecznionego, 1600 mie­
szkań dla pracowników ob­
sługi wsi oraz 995 miesz­
kań dla ludności wiejskiej. 
Równolegle rozwijać się 
musi sieć handlowa i usłu­
gowa. Powstać powinno 7 
ośrodków zdrowia z punk­
tami aptecznymi, 31 żłob­
ków i przedszkoli oraz 8 
domów kultury.

Skoncentrowaliśmy uv a- 
gę głównie na bazie mate­

rialnej warunkującej po­
stęp w całej gospodarce 
żywnościowej, choć w grę 
wchodzą także czynniki 
pozainwestycyjne. Łączny 
koszt rekonstrukcji techni­
cznej Żuław wraz z infra­
strukturą społeczną oblicza 
się na 32,7 mld zł. Główną 
pozycję nakładów stanowią 
inwestycje związane z mo­
dernizacją systemu wodno- 
melioracyjnego.

Nie ulega wątpliwości, 
że now’oczesna, wysoko to­
warowa gospodarka rolna 
jest kosztowna. Wiadomo 
np., że uzyskiwanie kilku 
czy kilkunastu kwńntali z 
ha zbóż nie wymaga zbyt 
wiele zachodu, ale podwo­
jenie bądź wielokrotne 
zwiększenie plonów łączy 
się z wysokimi nakładami. 
Na żuławskich madach, za 
liczanych do najżyźniej- 
szych, choć niełatwych w u- 
prawie gleb w Europie, o- 
wocować mogą one szczęgól 
nie obficie.

m

Port Północny — pirs węglowy. Fot. P. Kanicki

Na wokandzie Izby Morskiej

Poważne koszty wejścia na mieliznę
VO BECN.4 uma obfituje 

w wypadki morskie, 
m. in. wejścia stat­

ków na mielizny. Ale i po 
przednia nie była pod tym 
względem lepsza. Jednak 
nie warunki atmosferyczne 
są wyłąeznie tego przyczy­
ną, lecz w większości przy 
padków rażące zaniedba­
nie ze strony załóg. Oto 
przed rokiem (15 grudnia 
1977 r.) o mieliznę , zawa­
dził” ms. „GENERAŁ SI­
KORSKI" (10 316 DWT).

W przeddzień wypadku 
drobnicowiec wyszedł z por 
tu Karlsha nn do Hambur­
ga z ładunkiem karbidu, 
sody kaustycznej i celulo­
zy. O godz. 21.55 po zejściu 
pBota, prowadzenie statku 
objął zapitan W.E., a wach 
tę na mostku pełnił III of i 
cer KP oraz dwaj mary­
narze. Pogoda była dobra 

■—■ "wiatr SW 3 st. B., stan 
morza 2, widzialność 8. Sta 
tek szedł „całą naprzód”. 
O północy wachty zmieni­
ły się, „trzeciego” zastąpił
11 oficer M.Sz. Wobec zbli­
żania się do lądu, „drugi” 
przełączył radar na zakres
12 Mm, zaczął też kreślić 
pozycję statku na jednej z 
map polskich. Według je­
go wyjaśnień, w tym cza­
sie widz alność pogorszyła 
się do ok. 2-3 Mm. Ze 
skizydła mostku marynarz 
wypatrywał pławy Larga- 
grund, oznakowującej pły­
ciznę o tej samej nazwie, 
leżącą ok. 5 Mm na ESE 
od Sirnrishamn. Głębokość 
nad płycizną wynosi tu 5 
m. O godz. 0.30 zameldo­
wał, że widzi ją z prawej 
burty. Wówczas oficer wach 
towy zlecił zmianę kursu 
na 200 st., a następnie na 
192 st., określając pozycję 
statku z radaru. O godz, 
0.38 statek osiągnął tra­
wers pławy Langag-und. I 
w chwilę później odczuto 
kilka gwałtownych wstrzą­
sów II oficer M. ,Sz. na­
tychmiast zatrzymał maszy 
nę, zapalił światła pokła­
dę we i polecił marynarzo­
wi wachtowemu obudzić za 
łoęę.

Z raportu kapitana W. 
R.: „O godzinie 0.10 poło­
żyłem się spać. Nagle po­
czułem bardzo silny 
wstrząs. Wieaziałem, że sta 
tek wszedł na grunt..”.

Z raportu st. mechani­
ka M.S.: „Przebywa­
łem w kabinie przy 

lekturze. W momencie ko­
lizji spojrzałem na zegar, 
była godzina 0.35. Momen­
talnie zbiegłem do siłowni. 
Silnik główny już stał, a 
na telegrafie maszynowym 
było „stop”. Przy pomocy 
wacnty zająłem się opano­
waniem bijących z sond

zbiorników dennych i rur 
przelewowych, fontann wo 
dy...

Po przybiciu na mostek 
kapitan stwierdził, że sta­
tek uderzył wprawdzie w 
mieliznę, lecz zachował pły 
walność. Ogłoszono alarm 
szalupowy.

Starszy mechanik zamel­
dował, że przebite zostały 
zbiorniki denne, a w siłow 
ri jest woda. Zalana zo­
stała także II ładownia 
wraz z ładunkiem celulo­
zy, papieru workowego i 
szkła okiennego. Sonda 
wsKazjwała 8,5 metra wo- 
ay. Natomiast pozostałe ła 
downie były suche. Woda 
zaczęła wydobywać się ru­
rami odpowietrzającymi na 
pokład. Wykryto przebicie 
poszycia zbiorników — pa­
liwowego i wody sanitar­
nej. Sondowanie zenz ma­
szynowni i tunelu wykaza­
ło, że me ma bezpośrednie 
go uszkodzenia kadłuba 
pod maszynownią, są za to 
uszkodzenia dna podwójne 
go w kilku zbiornikach.

D godz. 2 30, po upew­
nieniu się, że w pozostałych 
ładowniach jest sucho, a 
średnie zanurzenie staiku 
nie ulega zmianie, kapitan 
odwołał alarm szalupowa 
zarządziwszy jednak pozo­
stanie załogi w pogotowiu. 
Następnie, po porozumieniu 
się z armatorem i zbada­
niu zdolności statku do że­
glugi. skierował go na re­
dę portu w Świnoujściu. 
W dniu 17 grudnia, już po 
zacumowaniu w porcie, nu­
rek Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego dokona! oglę­
dzin oodwoanej części kad 
łuba, wykrywając rozdar­
cie poszycia dna o niere­
gularnych kształtach i okre 
ślonych szerokościach. Kon 
trolę ładowni przeprowadzi 
li inspektorzy Polskiego Re 
jestru Statków. W rezulta­
cie armator — Polskie Li­
nie Oceaniczne —■ wyso­
kość szkody ocenił szacun­
kowo na około 25 min zł.

EŁNIACY w momen 
cie wypadku wachtę 
II oficer M.Sz. (8 lat 

pływania) zeznał w gdyń­
skiej Izbie Morskiej: „Mo­
im zdaniem pława Langa- 
grund nie znajdowała się 
na właściwej pozycji, była 
orzesunięta na NW Kurs 
statku został wytyczony 
jeszcze przed podróżą. 
Wskazama radaru były ma 
io dokładne pod względem 
namiarów i odległości. Pun 
któw brzegowych nie było 
widać. Dokładniejszej ma­
py na statku nie było. Osta 
tnia pozycja określana z 
radaru, była robiona o 0.28 
— innego snosobu określe-

iua pozycji w tym rejonie 
i czasie nie było”.

Wbrew sugestiom II ofi­
cera, Izba Morska ustaliła, 
że pława świetlna w czasie 
wypadku była sprawna i 
znajdowała się na właści­
wej pozycji. Obydwie ma­
py, według których prowa 
dzono nawigację, są najdo 
kladniejszymi polskimi mi 
parni tego akwenu. Ich 
skala była wystarczająca 
dla potrzeb statku. Kursy 
na obydwu mapach wykre 
ślał II oficer, kapitan zaś 
zaakceptował je. Jednak na 
mapie nr 205 kapitan za-

Maria Leng

znaczył czerwonym ołów­
kiem rejon wokół pławy 
Langagrund, żeby zwrócić 
uwagę na mieliznę. II ofi­
cer powinien był to zauwa 
żyć. Sama zresztą nazwa 
pławy i umiejscowienie jej 
w sektorze czerwonym, syg 
nahzowały wyraźnie nie­
bezpieczeństwo. W czas ie 
rozprawy w IM, kapitan 
wyjaśnił, że wykreślony na 
mapie kurs. uważał za bez 
pieczny. IM uznała jed­
nakże iż względy bezpie­
czeństwa nakazywały wy­
kreślić go d a 1 e j od pła­
wy i wydać zarządzenie, 
by „nie chodzić” w pobliżu 
pławy w prawo od kur 
su. Istniała taka koniecz­
ność, tym bardziej, że II 
oŁcer M.Sz. po raz pierw­
szy pełnił w tej podróż} 
obowiązki na tym stano­
wisku.

ZBA Marska w Gdy­
ni orzekła, że przyr 
cz}ną uderzenia ms. 

„Generał Sikorski” o wscho 
dmą część mieltzny Langa 
gruud na Morzu Bałtyckim 
i wskutek tego poważnego 
uszkodzenia podwodnej czę 
ści kadłuba i wdarcia się 
wody do jego wnętrza by­
ło: wykreślenie kursu na 
mapach w zbyt małej odle 
głości od pławy Langa­
grund, oznakowującej od 
południa mieliznę, a przede 
wszystkim prowadzenie sta 
tku kursem biegnącym ok. 
0,5 Mm w prawo od kursu 
wykreślonego na mapie i 
wiodącym wprost na pła­
wę i mieliznę Lar gagrund 
oraz dokonanie zbyt późnej 
i zbyt małej zmiany kursu 
w lewo w celu pozostawię 
nia pławy po prawej our- 
cle. IM pozbawiła M.Sz. 
prawa wykonywania funk­
cji II oficera na/ckres 2 
lat.

Do wypadku przyczynił 
**ę także kapitan statku 
W.B. -pnez zaakceptowanie 
wykreślonego przez oficera 
nawigacyjnego M.Sz. kursu 
206 st. przebiegającego ZDyt 
blisko pławy i mielizny i 
przez to. że nie wydał wy­
raźnej dyspozycji niesebo- 
ozenia w pobliżu pławy w 
prawo od wykres len ego kur 
su. IM pozbawiła kpi. ż.w\ 
W B. prawa wykonywania 
funkcji kapitana statku na 
okres jednego reku.

Kpt. W. B. wniósł odwoła 
nie, zmierzające do zmiany 
orzeczenia I instancji i u- 
wolnienie go od zarzutu i 
od sankcji. Odwoławcza 
Izba Morska, biorąc pod 
uwagę ustalenia zawarte w

za skarż oi vm orzeczeniu, ca 
łość m?trriału dowodowe­
go ^ treść odwołania, stwier 
dziła m. in., że statek ude 
rzył o mieliznę w* y ł ą c z- 
n i e dlatego, ze II ofi­
cer prowadził go ok. 
0,5 Mm w prawo od 
wykreślonego kursu i że 
nie podjął zawczasu 
zdecydowanego manewru w 
iewo w celu ominięcia nie­
bezpieczeństwa. Kapitan 
był zorientowany, że sta­
tek zbliża się do rejonu mie 
lizny i że nie ma wypu­
szczonego logu, że podcho­
dzi do akwenu zagęszczo­
nego ruchu statków i re­
jonu łowisk rybackich, a 
więc osobiste prowadzenie 
statku przez niego było obo 
wiązkowe. Należy przyjąć, 
że kapitan jako doświad­
czony nawńgalor skorygo­
wałby rażace błędy II ofi­
cera i tym samym zapo­
biegłby uderzeniu statku o 
mieliznę. Obowiązkiem ka­
pitana była osobista kon 
t r o 1 a nawigacji.

Odwoławcza izba
Morska uznała, że 
orzeczona przez Izbę 

Morską l instancji sankcja 
jest współmierna do stop­
nia zawin onego przez od­
wołującego się rażącego za 
niedbania obowiązków ka- 
pitana statku.

Mrędzł zachowaniem się 
odwołującego a wypadkiem 
istnieje powuazanie norma­
tywne, które daje podsta­
wię do przypisania mu za­
rzutu przyczynienia się do 
wypadku przez zaniedba­
nie osobistego prowadzenia 
statku przy zbliżaniu się 
do akwenu trudnego.
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Nowoczesny kuter łososiowy
dla rybaków z „Gryfa’
w dniu wczorajszym w 

porcie rybackim w7e 
Władysławowie od­

było się podniesienie ban­
dery na pierwszym z serii 
„KŁ-21” kutrze łososio­
wym, który przekazany zo­
stał rybakom ze spółdziel­
ni „GRVF”.

Flota spółdzielcza otrzy­
ma solidny „zastrzyk” w 
postaci nowych jednostek 
bałtyckich. Na zlecenie 
Krajowego Związku Spół­
dzielni Rybackich gdań­
ski „Prorem” opracował do 
kumentację dwóch rodza­
jów kutrów: wdaśnie łoso­
siowego „KŁ-21” oraz tra­

łowego do połowow burto­
wych „KB-21” Oba typy 
kutrów7 posiadają jednako­
we kadłuby i siłownie, na­
tomiast „KŁ-21” ma dodat 
kow^e urządzenia do poło­
wów łososia. Zgodnie z de­
cyzją ZMSR — „KE-21”
budowane są przez Stocz­
nię „Wisła” (dwa pierw­
sze pod koniec ub. r. o- 
trzymała do eksploatacji 
spółdzielnia „Łosoś” w Ust 
ce), zas „KŁ-21” — przez 
Szczecińską Stocznię Re­
montową. Cała seria „łoso- 
siowcówT” składa się z 17 
jednostek, których budowa 
zostanie ukończona w 1985

W centrum morskich obiektów — między 
południowym wejściem do portu 
gdyńskiego a basenem jachtowym — 

w sposób piaw*e niewidoczny dla postron­
nego v/idza powsiaje planetarium. Wpraw­
dzie n.e będzie to obiekt tej miary, co np. 
znane chorzowskie planetarium, ale podob­
nie jak dwa inne, znajdujące się w uczel­
niach morsk'ch Gayni i Szczecina, służyć 
ma przede wszystkim potrzebom dydaktycz­
nym Wyższei Szkoły Morskiej, chociaż od 
tych ostatnich różnić się bęózie pełnioną 
funkcjąL Gdyńskie planetarium WSM ma 
być ogólnodostępne, a zatem stanowić bę­
dzie jedyna tego rodzaju placówkę na Wy­
brzeżu, otwartą dla społeczeństwa i realizu­
jąca zadania populai yzocyjne z zakresu 
wiedzy astronomicznej.

Gdyńska WSM — gospodarz nowego o- 
biektu — już w roku 1970 zakupiła planeta­
rium w f.rmie Zeissa w Jenie, Nie od razu 
weszło ono jednak w skład wyposażenia u- 
.czelni z uwag; na brak odpowedniego lo­
kum. Z konieczności zastąpiono je nabytą 
również u Zeissa specjalną brezentową ko­
pułą, ustawioną w auli wykładowej Wydzia­
łu Nawigacyjnego, w budynku przy q\. Zjed­
noczenia. Wielka, licząca 150 miejsc, sala 
była więc blokowana przez aoaraturę zaj­
mującą znaczną jej cześć, a w doaatku — 
wykorzystywaną okresowe i to arzez znacz­
nie mniejszą, aniżeli można byłoby tu po­
mieścić, grupę studentów Pozo tym samo 
pomeszczenie o dużych, trudnych do za­

ciemnienia oknach, również nie spełniało 
stawianych mu wymogów.

Sporo czasu jednak upłynęło zanim ruszy­
ła budowa obiektu z prawdziwego zdarze­
nia. Na Wybrzeżu gdańskim nie można by­
ło znaleźć projektanta dla tei specjalistycz­
nej budowli. Po długich poszukiwaniach, 
prowadzunych przez WSM, zaaania tego 
podjęło się Biuro Projektów Budownictwa 
Morskiego, wywiązując się z niego bardzo 
dobrza Znaleziono ciekaw® architektonicz-

prz/stąpiła bowiem do budowy własnymi 
siłami. Oprócz mater,ałowych dostaw (np. 
cement szybko schnący pochodził z Cheł­
ma, a szkło potrzebne obecnie do szkleń.a 
okien — z Bielska-Białej) takie specjalisty­
czne roboty, jak kopułę planetarium, wy­
konało przedsiębiorstwo z Poznania, zaś 
konstrukcję metalowa — wykonawcy z Le- 
g.onowc.

Roboty budowlane, z roczną przerwą spo­
wodowaną zmianą firmy rzemieślniczej.

Planetarium Gdyńskie 
wkrótce atrakcją Wybrzeża

nie rozważanie. Ob.ekt wkomponowany zo­
stał w budynek uczelni (przy alei Zwycięst­
wa), o dokładniej — w wychodzący no ba­
sen jachtowy toras, jak© nadbudowa ozęś- 
fei znajdujących się poniżej szikoknych war­
sztatów szkutniczych. Od razu też pomyśla­
no o dostępie do planetarium również od 
strony zewnętrznej budynku.

Ale wtedy rozpoczęły się kłopoty mate­
riałowe i wykonawcze. Pomoc przyszło, nie­
stety. nie tyle od wielkich miejscowych 
przedsiębiorstw, c© z głębi kroju. WSM

łrwaly od roku 1974. Obecn e do wykona­
niu pozostaje jeszcze część wewnętrznych 
robót wykończeniowych, które potrwają 5—6 
miesięcy.

Ale sprawa staje się coraz pilniejsza. 
Ciasnota zmusiła uczelnię do zdemontowa­
nia umieszczanego w ouli planetarium. Sy­
tuację ratuje się, wysyłając »tudentów I to­
ku Wydziału Nawigacyjnego do Fromborka. 
Kilkugodzinne zajęcia we fromborskim pla­

netarium moja im pomóc w przyswojeniu 
«obie wiedzy z astronomii, którą w orakty-

ce sprawdzać będą za kilka miesięcy w 
szkoleniowym rejsie na pokładzie „Daru Po­
morza”.

— Nie ma lepszego środka do nauczenia 
astronomii jak planetarium — powiada wy­
kładowca Instytutu Nawigacji Morskie, WSM 
doc. dr Andrzej Lisicki. — Dlatego też po­
siadanie własnego planetarium pozwoli nam 
zintensyfikować program nauczania astrono­
mii. Będzie więcej samodzielnych ćwiczeń 
ze studentami i zajęć prowadzanych przez 
nich.

Docent Lisicki wskazuje również na spo­
łeczne korzyści, wynikające przede wszyst­
kim z udostępnienia planetarium mieszkań­
com Trójmiasta i przybyszom. Przypuszcza 
się, że z urządzanych w nim seansów ko­
rzystać będzie rocznie ok. 80 tysięcy osób, 
a w tym również rzesza uczniowska z róż­
nego typu szkół średnich. Istnienie nowego 
obiektu pozwoli na stworzenie w nim opar­
cia dla gdańskiego oddziału Polskiego To­
warzystwa Miłośników Astronomii, na wyko­
rzystywanie go dla celów szkoleniowych - 
pozauczelnianych itd.

Nowo powstające planetarium jest „ocz­
kiem w głowie” gdyńskiej uczelni morskiej. 
Do urzeczywistnienia związarych z nim pla­
nów wiele osobistych starań i wysiłków wło­
żył reirtor WSM prof, dr Daniel Duda. A 
zatem szkole, a także miastu, nalery żyeryć 
jak najrychlejszego otwarcia owej ze wszech 
miar pożytecznej i atrakcyjnej placówki.

S. CZERSKA

r.f z tym, ze „Gryf” otrzy­
ma dwie dalsze jednostki 
jeszcze w br.. a trzy w 1980 
r. Ich projektantem jest 
już. Mirosław Garnuszevt - 
ski.

A oto d?ne techniczne kutra 
łososiowego „KŁ-21”: ma on
dł. 21 m, szer. a m, silnik 
Wola-Henschel 300 KM. Wypo­
sażony jest w szereg nowo­
czesnych urządzeń: 2 echoson­
dy, radar, Decca-Nävigator, 
wyciągarkę do pławnic, win­
dę sieciową. Na uwagę zasłu­
gują bardzo dobre warunki 
bytowe dla pięcioosobowej zc- 
łoai rybackiej. Jest on przy­
stosowany do połowów bałtyc­
kich w okresie do ok. 10 dni. 
Jako jednostka uniwersalna, 
poza sezonem łososiowym bę­
dzie prowadził normalne po­
łowy trałowe.

Pierwszy „KŁ-21” opa­
trzony kryptmnniem „WŁA 
-250”, został powierzony 
doświadczonemu specjali­
ście od połowów łososia, 
szyprowj Karolowi Herma­
nowi. Tu trzeba dodać, że 
spółdzielnia „Gryf” we Wła 
dysławowie od wielu lat 
nastawiona jest na połowy 
tej szlachetnej ryby. To 
właśnie jej kutry przysto­
sowywane były swego cza­
su (wyDOi ażone w nowo­
czesne japońskie pławmice) 
do łowienia łososia, a j za­
łóg, ryoackie ,,Gryfa” zo­
stały odpowiednio przeszko 
lone i mogą wykazać się 
dużym dc świadczeniem w 
zdobywaniu tych poszuki- 
wanveh ryb.

Warto zauważyć jednak, 
że bez poważnego zarybie­
nia naszych wód smoltem 
troci, nawet posiadając no­
woczesne jednostki nieła­
two będzie osiągnąć pla­
nowane ilości łososi. Wska 
żuje na to niekorzystna 
sytuacja połowowa w kil­
ku ostatnich latach — po 
pevm«j poprawie w 1076 r. 
połowy łososia zmalały w 
1977 r. do poziomu z 1975 
r., a w 1978 r. było nie­
wiele lepiej. M, L.
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Wodoloty Żeglugi Gdańskiej przechodzą kurację odmfadzajqcq w Sto­
czni Remontowej „Nauta” w Gdyni. Fot. W. Nieżywiński

Podstawowe zadania UM w Gdyni 
w I kwartale br.

W planie pracy Urzędu 
Miejskiego w Gdyni na rok 
bieżący ujęto szereg zaga­
dnień, wymagających do­
kładnego przygotowania 
przed ostateczną akcepta­
cją prezydenta miasta, 
bądź resortowych wicepre­
zydentów. I tak na przy­
kład, w tym jeszcze mie­
siącu Biuro Ogólno-Orga- 
nizaeyjne zajmie się oceną 
rozpatrywania i załatwia­
nia skarg i wniosków oby­
wateli oraz krytycznych 
notatek prasowych przez 
poszczególne wydziały UM. 
Dyrekcja Rozbudowy Mia­
sta w tym czasie przygo­
tuje dane, dotyczące spo­
dziewanych efektów i sta­
nów surowych budownic­
twa mieszkaniowego w 
bież. r.

W lutym wiadomo bę­
dzie, jak przedstawia się 
aktualna sytuacja na ryn­
ku pracy Gdyni i jakie są 
założenia polityki zatrud­
nienia na ten rok. Prze­
widuje się także ocenę 
przygotowania inwestycji 
miejskich, które będą rea­
lizowane w 1979 roku. Zaj­
mie się tym problemem 
Miejska Komisja Planowa­
nia wspólnie z DRM, a

Wydział Oświaty i Wycho­
wania przy pomocy ZOZ I 
i ZOZ II poddadzą szcze­
gółowej analizie stan zdro­
wia kadry nauczycielskiej 
w gdyńskich szkołach i 
przedszkolach.

Luty również obejmie 
szereg węzłowych spraw 
życia gospodarczego, kul­
turalnego i społecznego 
miasta. M. in. ustali się 
założenia i program działa­
nia w zakresie estetyzacji 
miasta, jak równ'eż zabez­
pieczy się realizację tego­
rocznego programu czy­
nów społecznych.

W marcu. Wydział Spraw 
Lokalowych zobowiązany 
jest opracować wykaz po­
trzeb mieszkaniowych na 
bież. rok, w oparciu o prze 
prowadzone weryfikacje i 
ustalenia warunków miesz 
kantowych. Wydział Go­
spodarki Przestrzennej i 
Ochrony Środowiska wra’- 
z Biurom Planowania Prze 
strzennęgo nr 2 przygotuje 
miejscowy, szczegółowy 
plan zagospodarowania 
Chyloni, zaś własnym 
sumptem — program rea­
lizacji remontów kapital­
nych i bieżących budyn­
ków mieszkalnych oraz

elewacji na głównych cią­
gach komunikacyjnych.

Także na marzec planu­
je się ocenę działalności 
organizacji turystycznych 
i ich zadania na ten rok. 
Odpowiedzialny za ten te­
mat Wydział Kultury Fi­
zycznej i Turystyki zajmie 
się również stanem boisk 
i urządzeń sportowych — 
sal gimnastycznych oraz 
stopnem ich wykorzysta­
nia. Wydział Kultury i 
Sztuki wspólnie ze spół­
dzielniami mieszkaniowymi 
i komitetami osiedlowymi 
zajęty będzie w marcu 
programem współdziała­
nia resortu kultury z or­
ganami samorządu miesz­
kańców.

Jak widać z powyższych 
— wyrywkowych tylko — 
tematów, jakie głównie 
absorbować będą gdyński 
Urząd Miejski w I kwar­
tale, pierwsze miesiące te­
go roku upłyną bardzo 
pracowicie. Jar

Ciągle czekają...
W dziwnej sytuacji znaj­

dują się mieszkańcy domów 
przy ul. WInieckiego nr 47, 
49, 51, 55 w Sopocie. Trwa 
ona już lata całe, w ciągu 
których nic się nie zmieni 
ło, mimo postulatów najbar 
dziej zainteresowanych. Są 
nimi lokatorzy rzeczonych 
domów oraz mieszkańcy czę 
ści ulicy Goyki, często na­
wet w środku nocy wyry­
wani z głębokiego sru 
przez zmotoryzowanych, 
szukających wspomnianych 
posesji.

Podjęta niegdyś — 
wbrew logice — decyzja o 
wlączeninu ich do ul. Wi- 
nieckiego mści się do dziś. 
Zorientować się w terenie, 
trafić pod wskazany adres 
trudno, bo zawodzą w tym 
wypadku wszelkie prawa 
logiki.

Sprawę tę obiecano roz­
patrzyć po spisie powszech

Mgr Jan Spretke
20 bni. zmarł w 74 roku ży­

cia mgr JAN SPRETKE, eme­
rytowany nauczyciel szkól 
specjalnych w Gdyni, wierny 
syn ziemi kaszubskiej. Pra­
cował on jako nauczyciel w 
Wejherowie, Władysławowie 
i Kuźnicy ód 1929 roku do wy 
buchu v ojny. We wrześniu 
ln39 r. walczył jako dowódca 
kompanii w stopniu porucz­
nika pod Mińskiem Maz. i na 
barykadach Warszawy. Po ka 
pitulacji przebywał w ofla­
gach w Osterode i Wolden­
berg. Po rozgromieniu Nie­
miec hitlerowskich opiekował 
się ludnością polska Ivys edlo 
ną do Rzeszy, przi gotowy wal 
i organizował renatriację Pola 
ków, zakładał poi.-tkie szkoły.

Po spełnieniu swej misji 
wrócił w listopadzie 1946 roku 
do kraju, podejmując pracę w 
szkolnictwie specjalnym na 
terenie Gdyni, którą konty­
nuował do is4ł) r.. kiedy to 
przeszedł w stan spoczynku. 
Był aktywnym członkiem 
Zw lązku Nauczycielstwa Pol­
skiego. radnym m. Gdyn., 
członkiem Komisji Oświaty i 
Komisji do spraw Rolnictwa. 
Z ramienia FJN działał w Ko 
mitecie Obu odow ym i Osiedlo 
wym. będąc jednocześnie ak­
tywnym członkiem ZBoWiB, 
Posiadał liczne odznaczenia, 
m. in. odznakę honorowa „Za 
służonym Ziemi Gdańskiej”. 
..Medal Zwycięstwa i Wolno­
ści” oraz „Medal za Warsza­
wę”.

Creść Jego pamięci!

GRONO KOLEGÖW
-

nym, więc mieszkańcy z 
niecierpliwością czekają na 
postanowienia, ułatwiające 
wszystkim życie. Na razie 
zaś przydałaby się jakaś 
tablica, informująca którę­
dy wiedzie droga do tak 
niefortunnie zlokalizowa­
nych posesji.

(aj)

Zawalidroqa
W ub. piątek, w Sopocie 

na ul. Kcpermka przed po­
sesja nr 6 zrzucono duża 
hałdę węgla, prawdopodob 
nie na potrzeby lokalnej ko 
tłowni. Węgiel rozsypał się 
dookoła, taranując zupełnie 
drogę. Obecnie nie można 
tamtędy ani przejść swo­
bodnie. ani przejechać sa­
mochodem.

Zrzuconą hałdą nikt się 
nie interesuje, toteż powo 
li obrasta ona zlodowacia­
łym śniegiem, tworząc nie­
bezpieczną pułapkę. Okolicz 
ni mieszkańcy wzywali już 
na pomoc Miejską Służbę 
Porządkową, lecz nawet 
wizyty MSP nie przvniosly 
żadnego rezultatu, Kto wre 
szcie nrzvzna się do norzu 
conego wegia i zabierze 
go z ulicy?

J.

I STNIEJĄ w Polsce osied 
la wzorcowe, w których 
działalność społeczno- 

wychowawcza staje się przy 
kładem godnym naśladowa­
nia. Do tckich zaliczane sq 
np poznańskie Rataje z wła­
snym kinem, a nawet base­
nem. A jakie sq nasze osied 
la? Co proponuje się miesz 
kańcom w różnym wieku od 
mciucha do seniora?

Zajrzyjmy na Przymorze w 
Gdańsku. Mieszka tu ok. 52 
tysięcy osób, tyle co w ma­
łym mieście. Od razu po- 
w edzmy, że w tak dużej dziel 
nicy nie ma jeszcze kina, sa­
li wystawowej z prawdziwego 
zaarzenia, teatru. Po wieksze 
wrażena zwqzane z X Muzą 
trzeba jeździć do śródmieś­
cia, chociaż przydałoby 
się własne kir.o. Jako 
miejsca spotkań pozostaję 
więc kluby, które proponuję 
różnorodne imprezy w zależ-

• W Klubie MPiK w Gdań­
sku, ul. Długa 35, dziś, o godz. 
18 — prelekcja dr. W Alek­
sandrowicza pt. „Współpraca 
gospodarcza Polski i ZSRR w 
ramach RWPG”. Po prelekcji 
— projekcja filmów pt. „Han­
del zagraniczny”, „Bienveni- 
do” i „Współpraca”.
f „Legendy gdańskie” to 

tytuł prelekcji K. Berenthala 
dla przewodników gdańskich. 
Pre’ekcja odbędzie się dziś, o 
godz. 18, w świetlicy „Tram­
wajarz” przy ul. Wita Stwo­
sza.
• W Klubie MPiK w Gdy­

ni przy skwerze Kościuszki 20 
dziś, o godz. 18 — koncert po­
przedzony prelekcją z cyklu 
..Teatr muzyczny wczoraj 1 
dziś”.

fi Choinkę noworoczną or­
ganizuje dziś KT „Przymo­
rze”. Spotkanie nastąpi o 
godz. 18. przed główna bramą 
parku oliwił kiego. Należy za­
brać kiełbasę na pieczenie w 
cz; sie ogniska.
« Morski Dom Kultury w 

Nowym Porcie intormuje o 
wolnych miejscach na kursie 
tańca towarzyskiego. Zajęcia 
odbvwać się będą w każdą 
niedzielę, o godz. 15, w sali 
nr 20.

A Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Gd^ni zawiada­
mia, że w czasie ferii dla mło 
dzieży szkół podstawowych u- 
dostępnia bezpłatnie lodowi­
sko od godz. 10 do 13, codzien­
nie prócz niedziel. Jednocze­
śnie przypomina się, że co­
dziennie czynny jest wyciąg 
narciarski krło osiedla Radlo- 
stada na Witominie, od godz. 
11 do 13 i od godz. 14 do 17.

A W Klubie Osiedlowym
Galfcn” na Żabiance (ulica 

Gcspodv 3 b) czynna jest jesz­
cze wystawa fotograficzna 
Macie la Kcstuna pt. „Dachy 
Starówki”. Wystawę zwiedzać 
można do 6 lutego br.

ności od wieku. Dla dzieci i 
młodzieży proponuje się naj­
więcej zorganizowanych atrak 
cii. Maluchy mogą spotykać 
się w „Piastusiu", czy w no­
wym „Bolku i Lolku”. Niedłu­
go przybędzie trzeci klub - 
„Maciuś I" Z dziećmi pracu­
ję fachowcy, bowiem gry i za 
bawy muszą być zorganizowa

Zima nie popuszcza
* Śnieg musi poczekać * Akcja 
„śmieci“ * Na chodnikach - lód

Już się wydawało, że zima „skręciła kark”, 
a tymczasem znów posypało śniegiem, znów tem­
peratura skacze i chwilowe roztopy w błyskawicz­
nym tempie zamieniają się w lodowiska. Na pobo­
czach głównych tras komunikacyjnych oraz na 
jezdniach bocznych dróg, przy chodnikach tkwią 
jeszcze kopce zamarzniętych, śnieżnych pryzm. 
Sporo ich już wywieziono, lecz ogromny zapas po­
został.

O zlikwidowania ich 
praktycznie w tej chwili 
nie ma mowy, ze względu 
na fatalną sytuację jaka 
wytworzyła się, jeżeli idzie 
o wy\Vóz śmieci. Toteż 
Miejskie Przedsiębiorstwa 
Robót Sanitarno-Porządko­
wych zostały zobligowane 
do podjęcia akcji pod ha­
słem „śmieci” i skoncen­
trowały na niej całą uwa­
gę, pilnując przy tym na­
dal utrzymania przejezd­
ności tras komunikacyj­
nych.

W kolejności „odśmieca- 
nia” Trójmiasta pierwszeń 
stwo mają punktowce, po­
siadające zsypy. Tam 
przede wszystkim skiero­
wano ekipy, aby uwolnić 
lokatorów wieżowców i 
tzw. szaf od fetoru, jaki 
ostatnio wypełniał klatki 
schodowe, docierając rów­
nież do wnętrza mieszkań. 
Następne w kolejce są 
szpitale, zakłady produku­
jące artykuły żywnościo­
we i placówki użyteczności 
publicznej. Trzeci etap o- 
bejmuje resztę, czyli prze­
pełnione śmietniki na pod­
wórkach.

Nie łudźmy się jednak, 
że w krótkim czasie pozbę­
dziemy się wszystkich 
śmieci i opróżnią się prze­
pełnione pojemniki. Do 
wielu podwórek i do wielu 
budynków na bocznych 
uliczkach nie ma jeszcze 
dojazdu, co jest główną 
przyczyną niedocierania 
tam samochodów MPSP. 
W Gdyni na przykład bar­
dzo trudno dostać się do 
śmietników na terenach 
takich, jak np. Działki Leś 
ne, Kamienna Góra, Red- 
łowo górne, częściowo 
Kack, Wzgórze Nowotki. 
Znajdujące się tam małe, 
wąskie uliczki pokrywa 
obecnie lodowa skorupa, 
dojście do podwórek unie­
możliwiają zaspy zlodowa­
ciałego śniegu.

W tej sytuacji konieczna 
jest operatywniejsza praca

administracji budynków, 
która bez względu na 
„przynależność”, tj. bez 
względu na to, czy to 
obiekt PGM, spółdzielczoś­
ci mieszkaniowej, właści­
cieli prywatnych czy za­
kładów pracy — zobowią­
zana jest do wywozu śnie­
gu na drodze wiodącej do 
śmietników. Przy sposob­
ności przypominamy, gdzie 
znajdują się „wysypiska” 
śniegu, bowiem dochodzą 
do redakcji sygnały o bez­
troskim zrzucaniu śniegu z 
wywrotek w różne miejsca. 
M. innymi takie bezpraw­
ne wysypisko urządzono na 
Przymorzu, na ul. Olsztyń­
skiej (przy posesji nr 8), 
niszcząc niedawno tam za­
sadzone drzewka i krzewy.

A więc: w Gdyni składo­
wiska śniegu zlokalizowano 
na Polance Redłowskiej, 
na bulwarze Nadmorskim 
i przy al. Zjednoczenia (za 
MIR), skąd spycha się 
go wprost do kanału. W 
Gdańsku ustalono aż 16 
miejsc na śnieg. Dla osie­
dli: Żabianka, Wejhera,
Piastowska i Przymorze — 
na plaży jelitkowskiej, dla 
osiedli Czyżewskiego, Bit­
wy Oliwskiej i dla starej 
Oliwy na parkingu przy 
zoo, dla Suchanina, Sied­
lec i Zaborni miejscem 
zrzucania śnieżnych pryzm 
jest jezioro w Jasieniu, 
dla Piecek-Migowa teren 
między jednostką B i D 
osiedla Morena, dla Wrze­
szcza i Brzeźna — plaża w 
Brzeźnie, dla Nowego Por­
tu — koryto Martwej Wi­
sły. Również do Martwej 
Wisły kieruje się samocho­
dy z Zielonego Trójkąta, 
Marynarki Polskiej i ul. Ja 
na z Kolna, na plac po­
między ulicą Pilotów a to­
rami PKP — z Zaspy i al. 
Wojska Polskiego. Do uj­
ścia kanału Raduni z cen­
trum Gdańska. Na pobocze 
ul. Mjr. Sucharskiego z 
Przeróbki i Stogów, do Sta 
rej Motławy z ulicy Oko­
powej, al. Leningradzkiej 
i tzw. starego przedmieś­
cia, do Motławy z Dolnego 
Miasta, do koryta Nowej 
Motławy z Dolnego i Gór­
nego Miasta, do koryta 
Opływu Motławy z Olszy-

Nie ma żadnych przeszkód..
Kierownictwo Żłobka nr 

9 przy ul. Racławickiej we 
Wrzeszczu zaopatruje tę 
placówkę w większość ar­
tykułów żywnościowych w 
pobliskim supersamie, u 
zbiegu ulic Kościuszki i 
Karola Marksa. Wszystkie 
artykuły, takie np. jak kur 
czaki, cukier, mąka 'itp. 
kupowane są tu na rachun 
ki, z których kierownictwo 
żłobka rozlicza się potem 
w Zespole Opieki Zdrowot­
nej.

A więc rachunek sklepo­
wy — to dokument nie­
zbędny. Tymczasem wspo­
mniany supersam odma­
wia od wielu już miesięcy 
wydawania rachunków przy 
kupnie przez Żłobek nr 9 
owoców południowych, np. 
pomarańczy czy granefrui- 
tńw, a także soczków — 
Bobofruktów dla dzieci. 
Odmowę tłumaczy tym, że 
istnieje zakaz sprzedaży 
tych owoców i soków na 
rachunki.

Zasięgnęliśmy więc in­
formacji w’ tej sprawie w 
Wydziale Handlu Urzędu

ków. Takie imprezy c!eszq się 
powodzeniem. Kłopoty sq je 
dynie ze sprzętem, którego 
brakuje, stary już nie zawsze 
nadaje się do użytku, a no­
wy trudno kupie. Ten pro­
blem powinien zostać szyb­
ko rozwiqzany, gdyż właśnie 
dobry, nowoczesny sprzęt 
w oracowmach przyciqgnie

Miejskiego w Gdańsku. 
Zakaz, jakim szermuje 
sklep supersam nr 304 
we Wrzeszczu — jak się 
okazało — nie istnieje. T 
istnieć nie rrijże w odnie­
sieniu do żłobków, w któ­
rych maleńkie przecież 
dzieci przebywające po o- 
siem godzin dziennie i wię 
cej, ma,ą prawo do świe­
żych owoców i soczków. 
Tym bardziej, że chodzi 
przecież o bieżące zakupy, 
dotyczące najwyżej kilku­
dziesięciu kilogramów owo 
ców, większe natomiast 
mogą być tylko w okresie 
organizowania dla malu­
chów np. choinek noworo­
cznych. Większe, ale też 
przecież niezbędne.

Wydział Handlu Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku po­
rozumie się — jak nas za­
pewniono — z WSS „Spo­
łem” Oddział wT Gdańsku, 
aby supersam nie czynił 
Żłobkowi nr 9 przeszkód, 
przy kupnie na rachunki 
tak owoców południowych, 
jak i soków Bobofruktów

(zdl

otwarciu „Bolko I Lolka" dzie 
ci some zaproponowały zmia 
nę obuwia, aby nie zabru­
dzić podłogi. Klub powiniei 
uczyć kulturalnego zachowa­
nia, łączyć przyjemne z poży 
tocznym, a wtedy właściwe 
spełni swoją rolę.

Na Przymorzu działa aktyw 
nie Klub Srniora. Zdarzyły się

Gdy mieszkasz na Przymorzu...
ne na dobrym poziomie I 
spełniać określone funkcje wy 
chowawcze. W pracowniach 
specjalistycznych zajęcia z ma 
tymi i większymi majsterkowi 
czarni prowadzą instruktorzy, 
czasami wlqczajq się nauczy 
ciele. Organizov'ane sq v<?ysta 
wy, np. lalek Anny Smolany, 
konkursy, np. na najlepiej 
zbudowany karmnik dla pta-

dzieci I młodzież do klubów. 
Należy ułatwić kupno, można 
nawet kontrolować jego wy 
korzystanie, a nie sztucznie 
piętrzyć tiudności. Kluby ułat­
wiają przecież kontakt z mło 
dzieżą, pozwalają organizo­
wać i planować pracę. Do­
brze wyposażony, czysty klub 
narzuca sposob pycia. Po

nawet wesela osób starszych, 
które poznały się właśnie w 
kljbie. Wspólnie z Ligq Kc 
biet kluby te popularyzują ra 
cjona'ne żywienie, organizu­
ją opieke dzieci na placach 
g.er i zabaw Ciekawa i god 
na szerszej popularyzacji 
jest akcja „Babcia przy tele­
fonie”. Od godziny 14 do 18 
babcie pełnić będą dyżury

nek. do koryta starej Ra­
duni z rejonów Sw. Wójcie 
cha i Lipiec, a z Oruni 
wywozi się śnieg do Mot­
ławy w okolice od ul. Ża­
biej do mostu kolejowego.

Wywóz śniegu prowadzą 
we własnym zakresie ad­
ministracje, pożyczając tyl­
ko potrzebny sprzęt i środ­
ki transportu. Niełatwe to 
jednak zadanie nie tylko 
zważywszy na trudności z 
ładowaniem i rozbijaniem 
pryzm śnieżnych. Jest to 
bardzo kosztowna opera­
cja. I tak np aby obecnie

oczyścić dokładnie ze śnie 
gu całą ul. Świętojańską 
w Gdyni, potrzeba by było 
na to ok. pół miliona zło­
tych.

I jeszcze parę słów o ob­
lodzonych chodnikach. Są 
oczyszczane „w kratkę”, 
w zależności od tego, czyja 
posesja obok. Toteż jedy­
na pociecha w tym, że 
Miejskie Służby Porządko­
we coraz częściej używają 
mandatowego argumentu, 
co przeważnie daje dobry 
i natychmiastowy efekt...

Jar

Sygnały i odpowiedzi

31-45-17
# Jak sygnalizują nam lo­

katorzy domu przy ul. Obroń­
ców Wybrzeża 4C na Przy­
morzu — od nowego roku 
mają zepsute drzwi do win­
dy. Ścisłej mówiąc — na V, 
VI i VII piętrze drzwi, nic 
przytrzymywane w porę, ot- 
werają się tak szeroko, że 
potem nie dają się zamknąć 
(wyskakuje amortyzator). Mi­
mo zgłoszenia tego faktu w 
administracji spółdzielni — 
nikt jeszcze dźwigu nie na­
prawił.

Jak nam oświadczono w 
administracji — konserwato­
rzy sprawdzają codziennie i 
ten dźwig. Jest on jednak 
tak już wyeksploatowany 
(podobn.e zresztą jak i po­
zostałe. znajdujące się w po­
bliskich domach), że przerna 
czony jest do rychłej wymia­
ny na nowy. Nim to jednak 
nastąpi — przyrzeczono nam 
w admin.stracji, że konserwa­
torzy zwracać oędą baczniej­
szą niż dotychczas uwagę na 
dzwia w budynku 4 C i oczy­
wiście naprawą bezzwłocznie 
drzwi.

# Sprzedawcz) nie pracu­
jące w sklepie dz.ewiarsko- 
-pasmanteryjnym przy ul. 
Grobla Ang:elska w Gdańsku 
żalą się na przenikl-we zim­
no panujące tu od kilku dni. 
Grabieją im wprost ręce orzy 
wyrńerzaniu taśmy, wstążek 
itp., ąayż kaloryfery całkowi­
cie nie grzeją.

W Rejonie Obsługi Miesz­
kańców przy ul. Groblo An- 
q;elska, gdzie interweniowa­
liśmy (a do ktorego kotłow­
nia znajdująca się w piwni­
cach domu, gdzie jest sklep, 
nie należy) powiedziano nam, 
że palaczowi skończył się już 
opal. Wczoraj palacz również 
dzwonił z telefonu — ROM 
do OPEC, aby przyslaip ono 
bezzwłocznie opal du tej kot­
łowni.

O Z podwórza demu przy 
ul. Abrahama 40 w Sopocie, 
a także z sąsiednich — od 
dawna już nie wywożone są 
śmieci. Lokatorzy tego domu 
twierdzą, że nie ma gdzie już 
wysypywać śmieć, i proszą 
nas o interwencję w Przedsię­
biorstwie Robót Porządkowych 
i Sanitarnych.

Jak poinformowano nas w 
tym przeasiębiorstwie na to 
podwórze, jak i na sąsiednie 
ekipy wywozowe nie mają je­
szcze uto owanego wjazdu.

Na innych podwórzach loka­
torzy domu odgarnęli już 
śnieg przy pojemnikach na 
śm.eci. Przyrzeczono nam jed 
nak wywieźć bezzwłocznie 
śmieci z posesji nr 40.
# Lokator mieszkania nr 

18 w budynku przy ul. Kolber­
ga 29 na osiedlu Brodwino 
narzeka na zimno. Te-npera- 
tura w jego mieszkaniu czę­
sto nie przekracza nawet 14 
stopni, a w najlepszym przy­
padku sięga tylko 16 stopni.

Interweniowaliśmy w tej 
sprawie w administracji Nau­
czycielskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej. Przyrzeczono nam 
(o czym powiadomiono też 
lokatora), że dziś jeszcze po 
qodz. 17 hydraulik przyjdzie 
do mieszkania nr 18 spraw­
dzić, czy kaloryfery nie są 
zapowietrzone. Sprawdzi też 
w rozdzielni, czy dopływ cie­
pła do mieszkań jest właści- 
w e uregulowany.

0 Lokatorzy domu orzy 
al. Zwycięstwa 254 w Gdyni- 
Orlowie, nad którego kotłow­
nią sprawuie nadzór Poczta 
nr 1 — mają bardzo zimno 
w mieszkaniach. Dotychczaso 
we interwencje nie pomaga­
ją również i z tego wzg'ędu, 
że w kotłowni wc:qż jeszcze 
nie jest zamontowany nowy 
kocioł.

Jak nas poinformowano w 
kierownictwie Poczty nr 1, 
wczoraj zaczęto montaż wspo 
mnianeąo kotła. Tak w ęc je­
szcze przed niedziela, w ca­
łym budynku powinno być 
cieolej.

Dziś, jak zwykle, przyjmu­
jemy sygnały w godz. od 11 
do 13.

Kwartet
> > Varsovia
W najbliższy piątek (26 

stycznia) o godz, 19.30 w 
Bialef Sali Ratusza przy* 

1 ul. Długie} odbędzie się, 
koncert kameralny w wy­
konaniu światowej klasy1 

1 zespołu-kwa'tetu „Varso- 
i via".

Zespól ten po szeregu 
1występach w USA zdobyli 
następnie I miejsce na 
Radiowym Festiwalu Kwar­
tetów Smyczkowych. Skład l 
kwartetu „Varsovia": Bo- 

t guslcrw B-uczkowski —
I skrzypce, Marek Bojarski 

1 — II skrzypce, Artur Facior- 
kiewicz — a’töwka, Woj­
ciech Waasek — wiolon­
czela. W programie utwo­
ry: T, Paciorkiewicza, C. 
Debussy’ego i A. Borodi-

Skąd wziąć znak drogowy?
Chociaż mówiło się w So 

pocie o niepokojącym zja­
wisku nadmiernego przyro 
stu ilości znaków drogo­
wych tracących w związku 
z tym czytelność, jest jesz­
cze w mieście sporo miejsc 
wymagających oznakowa­
nia.

Ujawniła je kolejna ewi­
dencja stanu oznaKowania

przy telefonie, aby przyjmo­
wać zgłoszeń.a od rodziców, 
którzy chcą spokojnie wyjść 
wieczorem z domu. Tu mogą 
być także brani pod uwagę 
wszyscy chętni dziadkowie.

Społeczne działanie przy no 
si najwięcej satysfakcji w miej 
scu zamieszkania, gdzie pra­
cę tę widać na co dzień. Na 
Przymorzu prowadzona jesl 
ona przez ludzi z wykształce­
niem, którzy inspirują i pro- 
oonują rożne formy działania. 
Mieszkańcy dzielnicy mają 
warunki do zdobywania wie­
dzy, do wypoczynku, możli­
wości zaspokajania potrzeb 
ki turalnych, na obcowanie z 
muzyką, pldstykq, literaturą. 
Spółdzielca stara się, aby 
p'anowanie programu oparte 
było na postulatach miesz­
kańców, gdyż tylko wtedy li­
czyć można na trwałą współ 
pracę.

(eg)

ulic przrprowadzona przez 
Przedsięb.orstwo Drcg i 
Zieleni. Dokonuje ono ta­
kich analiz dwukrotnie w 
ciągu każdego roku, skrzęt­
nie rejestrując wszystkie 
braki i niedoskonałości.

Prawdziwe kłopoty zaczy­
nają się dopiero później, w 
trakcie wprowadzania w ży 
cie wniosków wynikających 
z przeglądu. Nie ma bo­
wiem producenta znaków 
drogowych. Kiedyś zajmo­
wały się tym jakieś krajo 
we spółdzielnie, które zarzu 
ciły już tę produkcję. Całe 
wojewoaztwo stanęło w 
obliczu niemałego proble­
mu. Poszczególne przedsię­
biorstwa radzą sobie roz­
maicie. Sopockie PD1Z roz­
wiązuje np. sprawę w opar 
ciu o warsztaty, i podobnie 
jak nne bratnie przedsię­
biorstwa, czeka na odgórne 
załatwienie tej, drobnej 
właściwie. kwestii.

(aj)

Zgubiono—znaleziono
22 bm. ok. godz. 6.30 v 

ti imwaju nr 8 znaleziono mę 
ski zegarek. Tel. znalazcy 
52-23-81 no godz. 17.

Rencistka p. Nagórska 19 
bm. w tramwaju nr 8 pozo 
stawiła torbę. Uczciwego zna 
lazcę prosimy o skontaktow. 
nie się tel. 51-47-37 od godz. 
8—14.

Co.odzie, kiedy?

GDANSK, Opera, Cyrulik 
sewilski, g. 17 (szkolne). Teatr 
„Wybrzeże” — Krama 105 
tajemnicy, g. 11.

SOPOT, Kameralny. Wycho­
wanka, g. 19-

GDYNIA, Muzyczny. Vaclav 
Neckar, g. 16.30, 18.30, D.3C.
Dramatyczny, Skok z łóżka, 
g. 19-

STAfjte DYŻURY NOCNE 
PEŁNIĄ

Gdańsk — ul. Jaskółcza 16; 
al. Zwycięstwa 39. Wrzefcztz, 
al. Grunwaldzka 30/32. Oliwa, 
ul. Bitwy OLwskieJ 34; So- 

- pot, ul. Boh. Monte Cassino 
21; Gdynia, ul. Śląska 42. 
Przymorze, ul. Obr. Wybrzeża 
2.

W Gdańsku. Historii Miast? 
Gdańska, g. H—18; Centralne 
Morskie, g. 12—lö; Narodowe, 
g. 9—15; Pałac Opatów w Oli­
wie, g. 9—15.

W Malborku Zamkowe, g.
8.30— 15.

W Kwidzynie Zamkowe, g.9_15
W" Sztutowie Stutthof. g. 

8—15.
W Będominie Hymnu Naro­

dowego g. 9—15.
W Helu Rybołówstwa, godz.

9.30— 17.30
W Elblągu. Państwowe, g. 

11—18.
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska. g.%8.30—12 1 13—17.

OKma
GDANSK, Leningrad, Czar­

ny korsarz, wł., od 15 1.; g. 
10; Nie taki zły, fr., od 15 
1-, godz. 12.30, 15, 17.30, 20.
Kameralne. Kabaret, USA, od 
15 1., g. 15, 17.30, 20. Kos­
mos, Ebirah, potwór z głębm, 
jap., od 12 1., g. 15.45; Ostatni 
film o Legii Cudzoziemskiej, 
USA, od 15 1., g. 18, 20. Dru­
karz. niecz. Gedarua, Port 
lotniczy 77, USA, od 16 1., g. 
Ib 30; Halle Szpicbródka, poi., 
cd 15 1., g. 17.30, 19.30. Wa­
tra — Dom Harcerza, King 
Kong, USA, od 12 1., g. 16; 
Wesela nie będzie, poi., od 15
I. . g. 18.30.

wrzeszcz,, Bajka. Colar- 
fiol zdobywcą kosmosu, poi., 
bez ogr., g. 12.30; Bez znieczu­
lenia. poi., od 18 1., g. 10,
15, 17.30. 20. Znicz — Terror 
Mechagodzilli, jap., bez ogr., 
g. 16; Trzęsienie ziemi, USA, 
od 15 1., g. 17.45, 20. Zawisza, 
Joseph Andrews, ang., od 15 
lat, g. 16, 18, 20.

NOWY PORT, 1 Maja, Pa­
nienka z okienka poi, bez 
ogr., g. 15.30; Sędzia Fayard 
zwany szeryfem, fr., od 15 1., 
g. 18, 20.

OLIWA, Delfin, Zew krwi, 
ang., od 15 1., g. 15,30; Wążżż, 
USA od 15 1., g. 17.30, 19.30.

SOPOT, Bałtyk, Podroż ko­
ta w butach, jap., bez ogr. 
g. 14; New Yortc, New York. 
USA. od 16 1., g. 16. 19. Po­
lonia, Gąsiarek Maciek, węg., 
bez ogr., g. 14; Cenny depo­
zyt, fr., od 12 1., g 16, 18; Bez 
znieczulenia, poi., od 18 1., g. 
20.

GDYNIA, Goplana — New 
York, New York, USA, od 15 
g. 10; Nashville, USA, od 15 
latc godz. 17, 20; O jeden most 
za daleko, «mg., od 15 1-, g 
13.30. Atlantic, Godzilla contra 
Gi-?an, jap., od 12 1 - g. 9.30,
II. aO. 3.30, 15.30; Próba ognia
i wody, poi., od 15 1., g
17 30 , 20 (z f lmem na ty).

OBŁUZE, Marynarz, Tamek 
S iwyer, USA bez ogr., g. 
15.30; Hallo Szpicbródka, poi., 
od 15 L. g. 17.30. 19.30.

Chylonia, Promień, Pies 
za burtą, radź., bez ogr., g. 
15.30; Wyspa skazańców, mek­
sykański, od 15 1., g. 17 30, 
U 30.

ORŁOWO, Neptun, Robert 
i jego małpka, czech., bez 
ogr., g. 15; Frzełomy Mlssou- 
ri. USA, od 16 1., g. 16.4S. 19.

Grabówek, rala. Skrzydeł 
ko czy nóżka, fr., bez ogr.. g. 
15.30; Port lotniczy 77, USA, 
od 15 1., g. 17 45," 20.

RUMIA, Aurora — Konik 
Garbusek, radź., bez ogr., g. 
16; Co mi zrobisz jak mnie 
złapiesz, poi., od 15 1., godz.
16. 20.

H Radio I
CZWARTEK 

PROGRAM LOKALNY

f 30 — Studio Bałtyk, 7.35 — 
Studio Bałtyk, 12 05 — Maga­
zyn rolniczy. 12.25 — Laurt.i- 
ci konkursu iroerji śpiewanej 
— (ntereo) 16.40 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 16.50 — 
Muzyka, 16.55 — Komentarz
aktualny, 17 00 — Estrada — 
mag. muz. rozryw. — (stereo), 
17 ?0 — Przegląd płytowy — 
(stereo), 17 40 — Morze wokół 
nas.

Itelewiziai

OSTRY DY2UR PEŁNIJ 
Wojewódzki Szpital w Gdań­

sku, ul. Świerczewskiego 1/6.
* * •

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdańtku
— uL Długa 84/85 (czynna całą 
dobę) — oddział w Gdyni p”.y 
uL 22 Lipca 44 w poniedziałki 
wtorki, czwartki 1 piątki w go 
dżinach 19—7.

Pogotowie Ratunkowe Gd.— 
Wrzeszcz, aL Zwycięstwa 41
— czynne całą dobę:
— nagłe wypadki — tel. 999
— inne telefony — tel. 41-10-00, 

32-29-29, 32-39-24 i 32-38-14.
Pogotowie Ratunkowe Gd.- 

Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 — 
czynne od godz. 14.30—7.30 dla 
ludności Oliwy i Przymorza — 
teL 52-31-34.

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby -idrowia — 
tel. 32-39-44 od godz. 7 do 22.

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic m. Gdań­
ska:

poradnie ogólne: ul. Jaskół­
cza 7,15 Wasowskiego 2 od 
godz. 18 do 7.30 uL Lumunsbi1 
9 od godz. 18 do 22.
— poradnia dla dzieci: ulica

Jaskółcza 7/15, ul. Lumum- 
by 9 — od godz. 18—7.30, uL 
Wasowskiego 2 od godz. 
18—22
poiadnie stomatologiczne: 
uL Jaskółcza 7/15, ul. Lu- 
mumby 9, Wadowskiego * 
od godz. 20—22.

Poradnia przy ul. Wasow­
skiego 2 przyjmuje ludność 
całego miasta Gdańska od go­
dziny 22 do 7 30.

Pogotowie Ratunkowe So­
pot, al. Niepodległości 778;
— nagłe wypadki — teL 999,
— nagłe zachorowania 1 prze­

wozy chorych — tel. 51-24-55
— informacje o działalności 

placówek sopockiej służby 
zdrowia — -tel. 51-11-11.

Poradnia Międzyrejonows 
przy ZOZ nr 2 w Gdyni ul. 
Dzierżyńskiego 67 oraz Po­
radnia Między rejonowa przy 
ZOZ nr 1 ul. Wawrzyniaka 3
— czynne w każdą sobotę od 
godz. 18 do 22 w wolne sobo- 
t- niedziele 1 święta od godz. 
1C—16. Przyjmują Internista, 
pediatra: czynne gabinety za­
biegowe. Wizyty domowe zgła­
szać pod nr tel. 20-00-02.

Pogotowie Ratunkowa —• 
Gdynia:

wypadki 1 nagłe zachorowa 
nla (czynne całą dobę) teL 
20-00-1 2 20-00-01 1 999.

Dyżury stomatologiczne — 
w dni powszednie od godz. 
20 do 7. W wolne soboty, nie­
dziele 1 święta od godziny 
10 do 7 rano dnia następnego 

Informacja medyczna — teL 
20-71-80 czynna od godz. 7 do 
21.00.

Rumi; — wypadki I nagła 
zarhorow-ania (czynne całą do­
bę) teL 71-08-11.

Inne
TELEFON ZAUFANIA

Gdańsk — telefon 31-00-00 w 
godz. 16—0.

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdynia 
— Pruszcz Gdański — 998.

OŚRODKI INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Gdańsk — telefon 31-85-68 1
31-44-18: Gdynia — tel. 21-63-18.

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA

W Gdańsku — tel. 41-71-16, 
41-71-43; w Gdyni — telefon 
21-93-11.

* * a

Pogotowie Gizowe — telefon 
alarmowy — 992.

• * •
Telefon „W” 31-21-89 w godz. 

15—17 (oprócz sobót 1 dni śwlą 
tecznych).

TELEFONY POGOTOWIA MO 
Gdańsk, Gdynia. Sopot—997.

POGOTOWIE LOK \TORSKIB 
W GDAŃSKU

Tel. 32-39-54 w godz. 6—21.

CZWARTEK 

PROGRAM I

13 30 — Teleferie — „Spotkanie 
na Kasjopei” cz. Z f Jmu fab. 
prod. ZSRR

15.30 — Dla młodych widzów: 
D *cyzje piętnastolatków

16.00 — Dziennik
16.10 — Obiektyw — program 

woj.: szczecińskiego, koszalin 
skiego, słupskiego, pilsk ego

16.30 - Dzień dobry, tu Tile- 
wizja

16.50 — Czwartek Telewizji
Dziewcząt i Cni od co w oraz 
film fab. prod. radź. — ,.Ku 
brzegom dalekiej Oceanii-’

16.20 — ,. W pracowniach nau­
kowców WAT” — reportaż 
w'ojskowy

18.50 — Radzimy rolnikom
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych
19.10 — Siódemka
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 _ „Komisarz Moulin-’ —

.Willa w la? ku Vincennes” 
film fab. prod. TV franc.

22.00 — Pegaz
22.45 — Dziennik

PROGR \M II

16.55 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lek. 16

17.?5 — ęwiadek naszych prze­
mian „Gdy wszystko byio 
pierwsze” — program z oka­
zji 35 rocznicy powitania Poi 
skl Ludowej

18.10 — Studio Sport
19.10 — PANORAMA
19.30 — W eczór z dziennikiem
20.15 — NURT — Psychologia
20.45 — NURT — Matematyka

prawdopodobieństwo
21 15 — NURT — Nauczanie po 

czątkowe — środowisko spo- 
łeczno-przyrod nicze

2’ 45 — 24 godziny
21.55 — Kino — oko — kalej­

doskop — „Flip, Flap i inni”, 
montaż komedii USA

# Wczoraj w Gdańsku na 
ul. Kościuszki, Mirosław C. 
kierując „Fiatem 125p” GDO 
67-76, pot.acił przechodzącą 
przez jezdnię w rrhejscu nie­
dozwolonym Ludwikę W. lat 
68. Piesza doznała obrażeń.

# W Gdyni na skrzyżowa­
niu ul. Władysława IV | 10 
Lutego Roman K., jadący „Za 
porożcem” ELB 72-43, nie u- 
dz.elając pierwszeństwa prze 
jardu spowodował zderzenie 
z autobusem WPK GDD813B, 
którego kierowcą był Lean M. 
Pasażerka „Zaporożca” Alfre 
da A. lat 28, doznała obra­
żeń.

POŻAR W ROKOCINIE

Wczoraj w Rokocinie gmi­
na Starcącrd, wybuchł pożar 
w budynku mieszkalnym Bo­
lesława f. Spaleniu uległa 
pość el, meble, garderoba. 
Strarty szacuje się na okoio 
30 tys. zł. Prawdopodobną 
przyczyną pożarn było zwar­
cie instalacji elektrycznej.

(k)
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